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Prawdy o Francji! 


Wszechpotężne zdawkowe kłam 
stwo, które stanowi główny sub- 
strat naszej myśli politycznej za- 
słania od oczu Polski rzeczywi-| 
stość i prowadzi do najgorszego sta 
nu w polityce — stanu nieświado-/ 
mości, Nie wiemy, co dzieje się po- 
za granicami Polski, Tak zwany 
szeroki ogół nasz powtarza bezden 
nie niemądre frazesy o Mac Do-' 
naldzie i Labour Party, ciesząc się 
z ich rzekomego upadku. Tenże o- 
śół od szeregu lat jest święcie 
strzeżony od wiadomości o życiu 
politycznem Francji, tej naszej 
„najlepszej i najidealniejszej sojusz 
niczki'. Nie trzeba tłomaczyć, ja- 
kie stan taki kryje w sobie niebez 
pieczeństwa, ile niespodzianek 


śrozi polityce na takiej ignorancji juśpione haszyszem niebezpieczeń- 


opartej. 


Już wybory z dnia 11 maja i na-|w pierwszym okresie po wojnie, 
stępnie sformowanie rządu p. Her-| wymiknęły z rąk. Czując to prawi- 
riot'a było dla opinii polskiej taką 


przykrą niespodzianką. Po tem u- 
dęrzeniu pałką w łeb, zamiast 


przyznać się do błędów i przysto-| 


chodzi teraz okres żywej i ostrej Andrieux, który wyraźnie gro- 

walki z blokiem prawicowym, zwa ził rządowi wojną wandejską za 

nym „bloc national", Walka ta jest, stosowanie ustaw świeckich. 

o tyle cięższa, że blok lewicy musi R; : 

atakować swój rząd p. Herriot'a | o Szy: AB RE palę S 

za kunktatorstwo, za niewykony: | ozernianego przez reśkcię p. Ci 
i dykalnych zobowiązań e å 

ipi Him pea he siar laux. Mówił o katuszach moral- 


złożonych wyborcom. Lewica fran- o 
cuska, nie dając upaść gabiaetowj | "YE które znosił przez 10 lat o- 


p. Herriot'a pokrywając go nie- 
raz z ryzykiem dla siebie wobec 
szerokich mas wyborczych prowa*| „Nacjonalizm — brzmiały jego 
dzi walkę z reakcją zażartą, na słowa — narzucił swoją wolę z po- 
ostre, wcale niepohamowaną ni- czątlku pod osłoną, później wyraź- 
czem, Jest to wyraźna walka 0 nie. Panował nad krajem. Był pa- 
rządy dusz na dłuższy okres czasu nem. On też jest odpow'edzialn7. 
Blok lewicy ma w tej walce po Musi nam zdać rachimek. Dokąd 
swej stronie szerokie masy. | nas przyprowadził? Gdzie jesteś- 
Prawica czuje, że jej się te masy | my?“ 


jeleni mówił o wyniku polityki 
nacjonalistycznej, 


Nacjonalizm zapomniał — za- 
kończył p. Caillaux swoją mowę, 
— że „w polityce nie wystarcza 
większość, oprócz tego trzeba jesz- 
cze mieć rację”, To przypomnienie 
słów twórcy ustaw świeckich p. 
| Waldeck - Rousseau wywołało no- 
wą owację tysięcy słuchaczów. 


stwa narodowego w czasie wojny z 


ca ima się także środków bez- 
względnych. Najlepszą ilustracją : 
tego jest zupełnie u nas nieznana 
walka o zastosowanie ustaw o od- 
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Posłowie i obywatele. 


Sejm wznawia swoje prace, I zaowit ] sób jedyny, t. j wysłać do parlamentu 
będziemy pisali, że sejm ma „wyjątko- |inmych ludzi na miejsce tych, którzy się 
wọ“ wielkie zadania, że chwila jest „cał. o oszezetokĄ skompromitował. 
kiem osobliwa” ij że na naszym boryzon Í Lecz chcę usunąć nizporozutnienie. Je- 
cie gospodarczym i politycznym znowu żeli u progu wznowionej sesii poruszani 
„zbierają się chmury", Podkreślanie nie- hasło dla obecnego zgromadzenia posłów 
ustanne owej wyjątkowości naszego no- |uieprzyjemne, to bynajmniej nle dlatego, 
łożemia znaczy tylko tyle, że państwo | żeby chciał przez to schlebić ambicji wy- 
'ma zawsze szereg trudnych zadań do |Borey I w nim w wyborcy wletkie pokła 
spefnienła } że zawsze mamy „chwilę do- [dać nadzieje. Sądzę, że ostatniemi laty 
n'osłą*. To samo da się powiedzieć o sei rnusiał troche zmądrzeć, bo jeżeli nie, to 
,mie į niema į nie może być takiej sesj!, | wogóle nie byłoby w tej sprawie już nic 
kiedy posłowie byliby obarczeni mniej- do powiedzenia. Jeżeli wyborca rzeczy- 
szą wobec przyszłości państwa odpowie wiście trochę zmądrzał, a tak myślę, to 
dzialnością, Życie zbiorowe narodów jest | zrozumie, że ma taki sejm, na jak; zasłu- 
płynne į chaotyczne, w żadnej chwiłi nie guje 4 że przeto nletylko na posłów, ala 
|może być „uregulowane“. Tem bardziej 


sować do sytuacji prawdziwej, za- dzieleniu kościoła od państwa. W) 
częto u nas w pewnych obozach | walce tej najjaskrawsi przedstawi- Przytoczyłem te dwa dłuższe 
pogrążać się dalej w kłamstwie, | ciele prawicy przeszli już do wy-, wyjątki „L'Ere Nouvelle tylko 
twierdząc, že zwycięstwo wybor-|raźnej rebelji, wzywają do niepo- dla zobrazowania życia i walk no- 
cze bloku lewicowego we Francji słuszeństwa względem władz i do wej Francji, o której u nas wie- 
to jakiś wypadek, który przeminie oporu czynnego, do tworzenia no- dzieć nie wolno, bo kłamstwo na- 


- 
LA 


a ma jego miejsce wróci „poinka-| wych Szuanów i nowej Wandei. 
rym", stanowiący prawdziwy wy-«| Przedstawiciele lewicy w rzą- 
raz ducha francuskiego.  Poseł| dzie często teraz udają się ta pro- 
Stroński teraz jeszcze po dłuższym wincję dla utrzymania kontaktu z 
pobycie zagranicą powtarza takie szeroką masą ludności i tam w mo 
twierdzenia, chociaż nawet bliski wach stawiają kropki nad i w tej 
mu ideowo poseł Kozicki, zdaje się walce. 

przejrzał i zrozumiał, że we Fran- 
cji dokonała się głęboka przemia- 
na polityczna i że zwycięstwo: 
„bloku lewicy” jest tej przemian: 


Oto mam przed sobą,  „L'Fre 
Nouvelle" z dnia 6 b. m., zawiera- 
jącą relację z dwuch wystąpień 


cjonalistyczne na to nie pozwe”. 
| Częste i liczne podróże naszej le- 
wicy zagranicę mogłyby wpłynąć 
odświeżająco na stan naszej wie- 
dzy o zachodzie, a o Frarw w 
szczególności. Dotychczas tego od- 
żywczego skutku podróży nie wi- 
dzimy, niech chociaż prasa lewico- 
| wa polska spełni swój obowiązek i 
|w miarę możności dopomoże do 


Í 


| zdarcia łuski kłamstwa z oczu o-, 


nie jest takiem u nas, bowiem głębiej, niż 
inne państwa, tkwimy w trudnościach 
epoki. Parlament więc, fako władza u- 
stawodawcza, ma wciąż: ogrom pracy, 
misi trwzć w nieustannej czymdości za- 
spakajać wciąż „palące“ | „najpierwsze' 
potrzeby, porządkować wieczny niepo- 


I na samego siebie powinien się gme- 
wać. Wiadoma to rzecz, że pierwszy 
krok na drodze postępu — to być niczaa 
dówołonym z siebie, 

Cz ysejm jest gorszy, niż ogół oby- 
wateli? Twierdzę, że nle gorszy, Usia- 
wę wyharczą mamy dość demokratycz- 
üq by wybory mogły dać naogół wierny 


rządek socjalny, polityczny, administrz- | wyraz dążeń, Interesów I poziomu ogółin 


cyjny, prawny. 


Bardzo bym się cieszył, zdybym mógł 


O tem pamiętając, potralimy dobrze 0- myśleć, że społeczeństwo stol o włele 
z 


cenić, He energii martuje nasze przed- 
stawicielstwo narodowe na rzeczy Z 0» 
wem porządkowaniem życia nic nie ma- 
lace wspólnego, Czy można wątpić, że 
lada dzień, lada godzina rozpoczną się w 
| klubach sejmowych ciche ,a potem coraz 
głośniejsze „rodaków rozmowy“ na te» 
(mał partyjnych kombinacji? Już nam to 
zapowiedziano na różnych zjazdach ił 
kongresach. W rzędzie tych rachub Wy- 


wyżej od swej parlamentarnej reprezen- 
tacji, Nie mozę się jednak zdobyć na sąd 
tak radosny. 

Jakież więc mamy na przyszłość per- 
spektywy? Jaki sens miałoby hasło 102 
wych wyborów, jeśłk sejm miałby być 


jtylko wyrazem naszego przeciętnego, 


politycznego j kulturalnego poziomu. 
Otóż jedynym promykiem nadziei, że no. 
we wybory mogłyby coś we wzajemnym 


początkiem i wyrazem zewnętrz-| 
nym, 

Pomimo tego „przejrzenia”* p. 
Kozickiego naogół panuje u mas 
przekonanie do poglądów p. Stroń 
skiego zbliżone, przekonanie tem- 
gorsze, że zbankrutowaną prze- 
szłość francuską wyobraża jako 
jedyny dla polski czynnik dodatni 
a teraźniejszość i nadchodzącą 
przyszłość, jako element dla Pol- 
ski wrogi i niebezpieczny. 

To mylne i szkodliwe przekona- 
nie popiera cały nasz system infor 
macyjny: wszystkie agencje, źró- 
dła i osoby urzędowe karmią nas 
wieściami z Francji, czerpanemi z 
„Le Temps'a', „Echo de Paris", 
„dJournal'a”', „Eclair'a" i „Lanter- 
ne'y", zupełnie pomijając to całe 
bujne nowe życie polityczne fran- 
cuskie, które bije w oczy z pism, 
wyrażających poglądy bloku lewi- 


przedstawicieli lewicy na prowin- bywateli polskich. 
cji. . 

W Tours przemawiał minister 
spraw wewnętrznych, p. Camille 
Chautemps; w Sarthe mówił były 
premjer zohydzonmy u nas za pra- 
są nacjonalistyczną i reakcyjną p, 
Józef Caillaux. 


P; Chautemps mówił, że reak- 
cjoniści wraz z komunistami wal- 
czą z rządem, że na czele tej kam- 
panji kroczy klerykalizm, przytem 
to, co czymi ten ostatni — mówił p. 
Chautemps — „to już nie krytyka, 
a jakiś nawał wymyślań i gwałtów, 
to wezwania do rebelji przeciw 
prawom i wezwania do wojny do- 
mowej', 

'Rząd bloku lewicowego — mó- 
wił p. Chautemps — chce tylko wy 
konywać prawa bez stosowania 
gwałtów, ale i bez wszelkiej sła- 
bości. „Czy możemy znosić bezkar 
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S,tuka w 3 aktach Bernsztajńa. 


WE TĘ 


sunęłz się na plan pierwszy kombinacja 
neo-chijeny, ożywiona wuiąż Qodradza- 
nem . iascvnejącem hasłem większości 
sejmowej. Wdrnżyło się w pewne mózki 
przekonanie, że kiedy się uiworzy w ę- 
kszość. wszystko będzie dobrze, I to 
przekonanie jeszcze żyje, młmo że „wię. 
kszość” już kiedyś była, a ‘wszystko 


stosunku parlamentu į obywateli napra- 
wić, jest śmiała i ryzykowna myśl, że w 
przyszłości obywatele potrafią wybrać 
sejm wyżej stojący od ich przeciętności. 
W kulturalnych państwach parliament 
, wcale nie jest wiernem odbiciem ogólne: 
igo poziomu życia zbiorowego. Jest 
czermś wyższem. Składa się z ludności © 
było jaknałecrzej. Większość parlamen większej wartości jntelektuatnej | spo 
tarna może być pożytecznym dla pañ- zccznej, niż przeciętny wyborca Wybie- 
stwa czyzniniem. Chodzi wszakże o to. |rą się tam jednostki najwybitniejsze. Par 
kto fa tworzy, jacy ludzie, jakle charak- | lament iest obrzem nie tego, czem iest 
tory, jakie polityczne typy, U nas spra- społeczeństwo w swojej przeciętność, 
wa w pewnej opozycji, okłamanej j Za - | aje tem, na co się może zdobyć w odpo- 
kłamerej stet inaczeł: byleby tylko by- wiedzialnym wyborze swej najlepszej 
ta większość! Doświadczenia już prze- polityczeej reprezentacji. 

żyte nie mają da tej opinii znaczenia. | Urok demokracji ujawnia się najlepiej 
Dłatego n.edawnl twórcy większości i|w zasadzie: równe dla wszystkich pra- 
opartego na niej „rządu narodowego" | yo w wybieraniu nierównych sobie. Sq- 
mają, po wszystkich swych klęskach, od- | dze, że ta jedynie zasada mogłaby ucliro 
wazę próbować sił nanowo, Już odźwie= |njć nas od wszystkich niebezpieczeństw 
żyli hasło parlamentarnego rządu, JaKO [jogo zjawiska, które zwykliśmy nazy- 
„iedynego”, który może stanąć ma WY-|wąć „kryzysem parlamentaryzmu“, 
sokości zadań doby obecnej. Będzie się| qrynemi słowy: trzeba bardzo porząd- 
znowit grało te same melodie na tej sa- [nie pracować nad wyborca, żeby hasła 
mej katarynce, 


cowego i rządu. Wystarcza wziąć 
do ręki „Le Quotidien“ i „L'Ere 
Nouvelle" pierwszy organ pół- 


nie te instygacje, te pogróżki i pro- 


swe przemówienie p.Chautempe, o 
urzędowy, drugi organ „porozumie | wacyjńie oklaskiwany przez parę 
nia lewicy"), aby przekonać się, | tysięcy wyborców okręgu Indre et 
że nowa powojenna Francja. jest| Loire. Należy dodać, że minister 
zupełnie inna, niż panujące u nas, miał na względzie zupełnie wyraź- 
o niej poślądy. 

Blok lewicowy we Francji .prze-| wystąpienie arcybiskupa Bordeaux 


? VERITAS? 


wokacje, obywatele?" — kończył | NENEEENNNIKZENINNNNE ES 


SANATORJUM 


I ZAKŁAD WODOLECZNICZY 
D-ra Rupczyka 


nie znany list kardynałów i słynne | Fraków. Szujskiego 11 tel. 12-05. 


Choroby nerwów, żołądka | jelit: 
reumnatyz m. 


seroe, cukrzyca 


s!ęa tie miał możnośc! zareagować w spo 


Znamy dobrze tych wszystkich zbaw- 
ców narodu į państwa | wiemy, czego się 
po nich możemy spodziewać. Te właśnie 
kh odważne plany sprawiają, że hasła 
nowych wyborów można uważać za ak- 
tuaine juź od dłuższego czasu. Trudno 
bowłem pogodzić się z myślą, że nikt z 
posłów za najlatalniejsze polltyczne kro- 
ki w ciągu paru lat popełniane, Żadnej 
nie poniósł odpowiedziałności, że wybora 


nowych wyborów nie było pozbawiode 
senst, Bo gdyby nam znowu wybraño 
„wierny wyraz społeczeństwa” — no to 
ślicznłe za taką „zdobycz“ dziękujemy. 
1. Wasowski, 


Sprzedaż SZYB 


okiennych po oemach fabrysz= 
nych oraz szklenie budowli pe 
cenach Komkuroncyjnych P+ 
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podwyżkę płac dla włókniarzy. |ciczerin osie 


Premj. Grabski oświadczył, że wskaźnik drożyźniany musi być stosowany. 
Min. pracy będzie pośredniczyć. 


WARSZAWA. (telef. od nasz.|botników, to o ile obejmują one |stron nie ujawnili wczoraj 


żadnej 


koresp,) W dniu wczorajszym zgło-| wskaźnik drożyźniany, rząd nie bę | tendencji do porozumienia, Delega 
siła się do premiera delegacja | dzie mógł się tym żądaniom prze- |ci robotników obstawali przy pod- 
przemysłowców łódzkich z p. Gey-| ciwstawić, 


erem na czele, Delegacja prosiła o 


Wczoraj 


wyżce 15 proc, przemysłowcy 


także w ministerstwie | skarżąc się na zastój w przemyśle, 


poparcie rządu w sprawie ostatnie|pracy i opieki społecznej pod kie- | odrzucali możliwość wszelkiej pod 


go zatargu w przemyśle łódzkim. 


Prezes rady ministrów p. Grab-|pracy p. Klotta rozpoczęto roko-| 
ski oświadczył, że interwencja w| wania w 
tej sprawie należy do ministerstwa 
pracy, co się zaś tyczy żądań ro- 


rownictwem głównego inspektora 


sprawie uregulowania 
płac w przemyśle włókienniczym 
jłódzkim, — Przedstawiciele 


wyżki. 

Przedstawiciele min. pracy na- 
„razie wysłuchali obu stron, a dziś 
przedstawić mają wniosek kom- 


obu promisowy. 


Przed dzisiejszą sesją Źwłuki Sienkiewicza 


sejmową, 
Ożywienie w Kuluarach. 


WARSZAWA. (Tel, od nasz. ko 
resp.) — Wczoraj w sejmie w 
związku z dzisiejszem wznowie- 
niem sesji panowało nieco większe 
ożywienie, niż w ostatnich czasach. 

Obradowały między innymi klub 
związku ludowo-narodowego i za- 
rząd klubu chrz.-narodowego. 

Obrady zw. lud.-narodoweśo po- 
święcone były przeważnie we- 


wnętrznym sprawom organizacji z 
okazji wyznaczonego na niedzielę 
zjazdu związku ludowo-narodowe- 
go. Zjazd ten ma przekształcić or- 
ganizację stronnictw w ten sposób, 
aby kierownictwo spraw politycz- 
nych spoczęło w rękach rady na- 
'czelne* związku ludowo-narodowe- 
Go, a nie w klubie poselskim, jak 
to jest obecnie, 


Uroczyste przyjęcie w Belwederze. 


WARSZAWA, (Tel. od nasz. ko 
resp.) — Wczoraj wieczorem w 
(Belwederze odbyło się przyjęcie 


na cześć marszałków obu izb i 
przedstawicieli klubów sejmowych 
z okazji wznowienia sesji, 


Nad czem radzono w Paryżu? 


Ochrona polskiego wybrzeża i zagadnienie żeglu- 
gi morskiej między Polską a Francją. . 


WARSZAWA, (Telef. od nasz. 
koresp.) Dowiadujemy się, że min. 
spraw wojskowych gen. Sikorski 
przyspieszył bardzo swój 
do kraju i wraca 
wprost z Paryża w sobotę 25 b, m. 


PARYŻ, 21 października, „Ma- 
tin" przypominając na wstępie, że 
podróż gen. Sikorskiego ma na ce- 
lu zapewnienie między innymi że- 
glugi morskiej pomiędzy Polską a 


Pos. Reich 


WARSZAWA. (Telef, od nasz. 
koresp.) Wczoraj, prezes rady mi- 
nistrów p. Grabski przyjął przed- 
"stawiciele klubu żydowskiego p. 


Echa napaści na 


powrót 
do Warszawy! 


x 


Francją donosi, że właśnie onegdaj 
podpisany został układ w sprawie 
ualszej budowy portu w Gdyni, — 
Prace rozpoczęte przez towarzy- 
stwo francuskie będą energiczniej 
kontynuowane, 

W związku z pobytem min. Si- 
korskiego w Paryżu dzienniki przy 
pominają ostatnie wspólne demon- 
stracje rosyjskich i niemieckich o- 
kretów wojennych wzdłuż wybrze- 
ża polskiego. 


u premiera. 


Reicha i konferował z nim w spra- 
wie dezyderatów mniejszości žy- 
dowskiej, 


członków posel- 


stwa polskiego w Rosji. 
Wykrętne komunikaty urzędowej „Rosty“. 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
koresp.) Sowiecka „Rosta” w ko- 
munikacie wczorajszym podaje w 
wyłkrętny sposób opis ostatnich 
zajść napaści na członków posel- 
stwa polskiego w Rosji, 


Co się tyczy napaści na pierw- 
szego sekretarza poselstwa p. Tar 
nowskiego, „Rosta” twierdzi, że 
p. Tarnowski rozpoczął spór z ja- 
kimiś dwoma czy trzema podróż- 
nymi i że spór ten zakończył się 


H 
i 


pracownikami polskiej komisji re- 
| swakusosjnej Hurko-Romejką i 
Piotrowiczem, a 3-nia obywatela- 
mi. Starcie zakończyło się bójką, 
uczestnicy bójki zostali zaprowa- 
dzeni do policji, skąd po stwierdze- 
niu ich osobisto.ci przez przybyłe- 
go delegyta do spraw zagranicz- 
nych, pp. Hurko-Romejko i Piotro- 
wicz, zostali zwolnieni. 


ZNOWU NAPAD. 
WARSZAWA, 21 października, 


bójką, w której wprawdzie p. Tar-| (Pat). Dnia 19 października o godz. 


nowski został pobity, ale i jeden z 


19 wieczór urzędnik wydziału kon- 


podróżnych otrzymał ciężką ranę jsularnego poselstwa Rzplitej pol- 


w głowę. 


„Rosta” komunikuje, że rząd so- 
wiecki w osobie p. Steina wyraził 
posłowi polskiemu ubolewanie, a 
słówny prokurator p. Krylenko wy 
znaczył aż dwuch sędziów  śled- 
czych do przeprowadzenia śledz- 
wa. Sędziowie ci zwrócili się 
wczoraj do posła polskiego z proś- 
bą ọ pozwolenie zbadania p. Tar- 
nowskiego. 

Komunikat o drugłem zajściu 
brzmi dosłownie jak następuje: 

W nosy na 18 października w 

[Moskwie na tle romantycznem do- 


Apo do- starcia pomigdzy dwoma | karania winnych, 


skiej w Moskwie p. Stanisław Tar 
nowski został napadnięty na uli y 
przez nieznanefo mu mężczyznę, 
który uderzył go w piersi. P, Tar- 
nowski odparł napad, przyczem na 
pastnik ratował się ucieczką. Jest 
to już 5-ta osoba poszkodowama w 
cięgu ostatnich dwuch dni z po- 
śród członków i urzędników przed 
stawicielstw polskich Z. S, S. R. 
Ministerstwo spraw zagranicznych 
wystosowało w tej sprawie notę do 
poselstwa sowieckiego w Warsza 
mrntestem przeciwko syste- 
matycznym gwałtom, dokonywa- 
na osobach ezłonków 1 urzęd- 
ników przedetawielelstw polskich 
z żądaniem dokonania ścisłego do- 
chodzenia w sprawie napadów i u- 


m 


przybywają do Polski, 


MEDAL RAPPERSWILSKI. 

ZURYCH, 21 października, — 
Dyrektor muzeum w Rapperswilu 
p. Żmigrodzki wykonał medal na 
cześć Sienkiewicza. Z jednej stro- 
ny medalu jest portret mistrza z 
drngiei dwie pochodnie, a w środ- 
ku orzeł, Medal ten odbity został 
w 100 egzemplarzach. 


WIENIEC OD ŻYDÓW-ORTO- 
DOKSÓW. 

GENEWA, 21 października. — 

Żydzi ortodoksi z Genewy w 
imieniu swojego stronnictwa zło- | 
(żyli wieniec na trumnie Sienkiewi- 
cza z napisem „Sienkiewiczowi — 
od  izraelitów-polaków',  wrę- 
czyli też komitetowi 100 franków, 


Żydzi ortodoksi z Berna wręczyli | „ecn < 


komitetowi 300 fr. 


OBCHóD W KRAKOWIE, 
KRAKÓW, 21 października. — 
Ustalono w tutejszym komitecie 
program uroczystości Sienkiewi- 
czowskich W godzinach rannych 
odbędzie się nabożeństwo, przy- 


dzieży szkolnej. Krakowska szkoła 

handlowa urządza uroczystą axa- 

demję w teatrze Słowackiego. z | 
W innych teatrach odbędą się uro | 
czyste przedstawienia, Z chwilą | 
wjazdu zwłok Sienkiewicza na zie- 

mie polsk, odezwą się w Krakowie 

dzwony i wystrzały armatnie, przy 

czem przechodnie odkryją głowy. 


PRZEJĘCIE ZWŁOK. 

W sobotę rano na stacji pograni- 
cznej w Piotrowicach odbędzie się 
uroczyste przejęcie zwłok Henty- 
ka Sienkiewicza przez komitet i 
przedstawicieli rzadu. 

Rząd reprezentować będą mini- 
ster oświecenia publ. Miklaszew- 
ski i naczelnik wydziału politycz- 
no-prasowego prezydjum p. Adam 
Romer. 


WŁOCHY SKŁADAJĄ HOŁD. 

WARSZAWA, 21 października, 
' (Pat). Pan Maioni, poseł nadzwy- 
czajny i minister pełnomocny 
Włoch w Warszawie, zwrócił się, 
z pismem do ministra Skrzyńskie- 
go, w którem zawiadomił go, że 
rząd królewsko-włoski, pragnąc za 
manifestować udział Włoch w hoł- 
dzie, jaki będzie oddany pamięci 
Henryka Sienkiewicza, upoważnił 
go do oficjalnego reprezentowania 
rządu włoskiego podczas ceremo- 
nji przewiezienia prochów wielkie 
go pisarza do Warszawy. 

„Słowa Waszego Wielkiego Pi- 
sarza” takie są słowa posła Maio- 
niego — którego słusznie uważa 
naród za symbol intelektualny pol- 
skiego odrodzenia nie znają granic. 
Mój kraj, który w jego sławnej 
księdze stał się jej alma mater, 
bardziej niż każdy inny rości so- 
kie prawo do zaszczytu zaświad- 
czenia swego podziwu i wdzięcz- 
ności dla jego pamięci". Poseł Ma- 
ioni prosi min. Skrzyńskiego o za- 
komunikowanie powyższego komi- 
tetowi sienkiewiczows':iemu, pro- 
sząc o wskazanie mu sposobu, w 
jaki może się wywiązać z włożo- 
nego na niego przez rząd włoski 
zaszczytnego obowiązku. 
SEWUCTCTWTIZZ A ARERYTOPZET O 


Dobra okazja! 


Z powodu wyjazdu sprzedaję róż- 
ne meble i sprzęty domowe. Wia- 
domość w „Głosie“, 215-1 


E TO 


ch stosunKach 


Rz; 
ZIBI 


OS]1. 
Obawa przed wpływami zachodu. — „Pretensje 


do Polski. — Gruzini „zachwyceni“ sowietami. 


WARSZAWA, 21 października. |szeso urzeczywistnienia tego na- 
(Pat). Na posiedzeniu Wcika Z. $. szego zadania. Nasi najbliżsi są- 
F. R. w dniu 18 października b. r. siedzi zachodni byli zawsze przed- 
wygłosił Cziczerin expose o sytua-|miotem oddziaływania dyplomacji 
cji międzynarodowej w związku. |z*"+=*-iej, prowad"*cej przeciw- 
W sprawie stosunków z Polską i|ko nam wrogą politykę i w chwili 
państwami baltyckiemi, Cziczerin | obecnej, wiadomo nam o poparciu 
powiedział m. in.: Minister Skrzyń | przez reprezentacje zachodnie gwa 
ski w związku z pogłoskami, jako- |rancyjnego planu związku państw 
bym ja miał pojechać do Warsza-| baltyckich z Polską. Mam nadzie- 
wy, oświadczył, że kwestje sporne|ję, że państwa baltyckie zrozumie- 
będą się rozstrzygać w rokowa-|ją, że w ich własnym interesie le- 
niach z naszym nowym posłem, to-|ży, aby nie wchodzić w orbitę mo- 
warzyszem Wojkowym. W razie|carstw zachodnich i nie tuczestni- 
bliższego porozumienia z nami,|czyć w grze okrążania nas. Wiem, 
rząd polski niewątpliwie dużo naj ze najbardziej daleko idą poli- 
tem zyska w dziedzinie możliwość. | tycznie państwom baltyckim gr& 
ci bardłowych, a rząd sowiecki zy | ta słusznie wydaje się niebezpiecz- 
ska pod względem politycznym —|ną, Chcieliśmy rozwoju przyjaz- 
Oczywiście trzeba, aby przede-|nych stosunków z Finlandją, ale te 
wszystkiem ustały takie niedopu-| mu niestety przeszkadzają takie 
szczalne fakty, jak powtarzające|fakty, jak to, że w komisji ligi na- 
się napady na naszych urzędników |rodów przedstawiciel Finlandji En 
w Warszawie i stosowanie do nicujcke| oręduje gorąco za interwen- 
fizycznego gwałtu, przyczem owe|cją ligi narodów w sprawie gruziń- 
akty gwałtu pozostają w związku | skiej, przyczem niestety rząd fin- 
z działaniami niektórych władz|landzki tego nie dezawuował. 
polskich, oraz ustawicznemi napa-| Nie bacząc na ostry kryzys, wy- 
dami band polskich na nasze tery-|-"ktv n"zez to między Finlandją a 
torium, Z powodu konwencji kłaj-|Z. S. F. R, my jednakoż mamy 
pedzkiej, przyjętej przez radę am- | nadzieję że finlandzkie koła rządzą 
basadorów uwzślędniającej inte-|ce zrozumieją niemożliwość utrzy- 
resy Litwy, musimy raz jeszcze|mania się przez nie na tej pozycji 
podkreślić, że kwestje, tak blisko|ji znajdą wyjście z tej całej sytua- 
dotykające naszych interesów, mu| cji. Obecnie wiem o słębokiem zdu 
sza by* decydowane przy naszym |mieniu, jakie opanowało naród gru 


udziale, 


Co do ostatniej konwencji jest 


. 


ziński w związku z polityką Finlan 
dji w tej sprawie. Moje osobiste ra 


;|dla nas koniecznością swoboda na| zmowy z tow. gruzińskimi na se- 
uw Miamnerr. zrzyczem | sji uprzytomniły mi, jak dalece sil- 


układ kłajpedzki stwarza do tego nem jest rozdraźnienie narodu gru 


pewne podstawy. Obecnie prowa-| 
dzimy korespondencję w celu pręd| 
oz Ę 


zińskiego przeciwko Fimlandji. 


Polsko-czeskie rokowania. 


czem jedno będzie poświęcone mło Przygotowania do umowy handlowej i o mniej- 
szościach narodowych. 


WARSZAWA, (Tel. od nasz. 
koresp.) Dowiadujemy się, że rząd 
polski zawiadomił Czechosłowację. 
iż gotów jest do przeprowadzenia 
rokowań w najbliższym czasie w 
sprawie zawartych, a nie ratyliko- 
wanych umów, a także w sprawie 


zawarcia umów nowych: handlo- 
weji o mniejszościach narodo- 
wych, 

Rokowania mają być prowadzo 
ne częściowo w Warszawie, czę- 
ściowo w Pradze przez poselstw! 


| obu rządów. 


———— jae 


Zastój w 

GDAŃSK, 21 października. (Pat) 
Stosunki gospodarcze w m. 
sku znajdują się w stanie chronicz- 
nego zastoju, wywołanego przesi- 
leniem w Polsce, Rejestr handlo- 
wy miał znowu w ciągu miesiąca 
do zanotowania wykreślenie całe- 
go szeregu firm zlikwidowanych. 
Eksport drzewny, główne źródło 
dochodów, w zupełnym zastoju, bo 
ceny drzewa w Polsce, utrudniałą 
konkurencję z zagranicą. Na skar- 
si o brak kredytu i nadmiernie wy 
soką stopę procentową, pojawia- 
jące się w prasie codziennej, od- 
powiadał Bank Von Danziś zniże- 
niem stopy procentowej z 12 pro- 
cent na 10 procent i stopy lombar- 


Gdańsku. 


stopnia pozornem, bo równocześ- 


Gdań- | nie ustanowiono należytość za pro 


wadzenie rachunków  żynowych, 
która przy większych obrotach 
jest dość znaczna. Zniżenie stopy 
procentowej przez Bank Von Dan- 
ws sroronwało. że bar i niemo 

kie i polskie zniżyły stopę kredy- 
tową i płacą obecnie na kontach 
guldenowych za wkłady za dzien- 
nem wypowiedzeniem 6 procent, 
za 14-driowem wypowiedzeniem 
"| procent, za trzymiesięcznem wy- 
powiedzeniem 8 procent, a za sze- 
ściomi "!ęcznem wypowiedzeniem 
10 procent. Stopa debetowa pozo- 
stała bez zmiany i wynosi u wiel- 
kich banków dla poważnej kljen- 


dowej z 14 proc. na 12 proc. Zniże-jteli do 3 procent miesięcznie. 


nie to było jednak do pewnego 


Teron ranas r meS v zz 


Kronika polityki polskiej. 


Z MINISTRA—NACZELNIKIEM 
WYDZIAŁU. 


WARSZAWA.( Telef, od nasz. 
koresp.) Wczoraj objął urzędowa- 
nie w charakterze naczelnika wy- 
cziału parcelacyjnego minister re- 
form rolnych inż, Jankowski, który 
przez krótki przeciąć czasu był mi 
nistrem pracy w gabinecie p, Po- 


nikowskiego jako reprezentant N. 


P. R-u. 

Jest to pierwszy i oryginalny wy 
padek objęcia przez b. ministra 
stosunkowo skromnego urzędnicze 
go stanowiska. 


OSADNICTWO WOJSKOWE 
W KOMPETENCJI M. S. WOJSK. 


WARSZAWA.( Telef. od nasz 
keresp.). Dowiadujemy się, że ist- 
niejąca od peru lat przy min, re- 
form rolnych komisja międzymini- 
sterjalna do spraw osadnictwa 
wojskowego została rozwiązana, a 


sprawy tej komisji obejmie specjal- 
ny referent przy min. spraw woj- 
skowych. 

Kierownictwo odpowiedniego re 
feratu objąć ma p. Eustachiew'cz 


O ZNIŻKĘ OPŁAT WIZOWYCH 
MIĘDZY POLSKĄ I NIEMCAMI. 

BERLIN, 21 października. Wia- 
domość o tem, że Polska zmniej- 
szyła opłaty za wizy do Niemiec z 
100 złotych na 10, wywołała w pra 
sie niemieckiej informację, że rzad 
niemieck: natychmiast wyda zarza- 
dzenie zmniejszające opłaty za wi- 
zy niemieckie, 


NOWY DOWÓDCA 31 P, S, K 


WARSZAWA, (Telef. od nasz 
koresp.) — Dowódcą 31 p, S. K. zo 
stał mianowany ppułk. Dzwon- 
kowski, który poprzednio piasto- 
wał urząd sząta sztabu D. O. K w 


Łodzi, 


Nr. 290 


Jak grom z jasnego nieba spadła' 
ma _ miemieckich nacjonalistów zwanej większości. 
wieść o rozwiązaniu parlamentu.| W ten sposób klucz sytuacji zna 
Trzy długie tygodnie trwały roko- lazł się w ręku nacjonalistów. Sko- 
wania o przekształcenie rządu w rzystali oni z dobrej sposobności i 
kierunku prawicowym — aż tu na- zaproponowali Marxowi, że odda- 
gle jedno pociągnięcie pióra pre- dzą swe głowy za planem Dawesa, 
zydenta Eberta obraca w niwecz jeżeli kanclerz odda im 4 najważ- 
całą misterną robotę spółki Marx- niejsze teki i uwzględni cały szereg 
Stresemann—Hergt, postulatów matury gospodarczej, 

Zachodzi pytanie dlaczego tak jak naprzykład wprowadzenie 
się stało i jakie są przyczyny tej ochronnych ceł zbożowych. Roli 
niezwykłej niespodzianki? Aby od pośrednika między Marxem, a na- | 
powiedzieć na to pytanie, należy cjonalistami podjął się słynny ze 
sięgnąć wzrokiem o pół roku swej chwiejności i prawicowych 
wstecz, W maju b. r. głosowarie sympatji przywódca ludowców 
do parlamentu dało znaczne zwy-, Stresemann. 
cięstwo nacjonalistom, Po raz pier| Kanclerz zaakceptował powyż- 
wszy od 30 lat nacjonaliści zdoby-|szą propozycję i tem samem zacią- 
li palmę pierwszeństwa i wkroczy- | gnął względem nacjonalistów dale- 
li do nowej izby jako najliczniejsze 
stronnictwo. To zwycięstwo utoro- 
wało im drogę do prezesury reichs 
tagu i na wysokim stolcu marszał- 
kowskim zasiadł z iście niemiecko- 


gło być mowy o osiągnięciu tak 


22. X. — GŁOS POLSKI — 194, 


ko idące zobowiązania. Nacjonali- (Deutsche Demokraten), powstał 
ści głosowali za planem Dawesa i gwałtowny ferment. Demokraci ka 
w ten sposób dowiedli, że osobisty tegorycznie wzbraniają się wziąć 
pattyjny interes stawiają ponad udział w jednym rządzie z nacjona 
dobro i interes 6 miljonów swoich listami i zapowiadają, przez usta 
wyborców. |swych przedsta wióle Kocha i Er- 
kelenza, że wystąpią z koalicji rzą 


Dziś nadeszła chw la zrealizowa dowej 


nia paktu sierpniowego. W zwią”- 


RZA | Ta śmiała decyzja demokratów 
ku ze si" zania: obrad parla- jak kubeł zimnej wody podziałała 
mentu podięło rokowania o wpro- z, przebiegłego kanclerza, Oba- 


wadzenie w życie tego paktu, 


I teraz dopiero o! azało się, że 
"oralny pakt, który ogrom- 

nie przypomina haniebny pakt 
lanckoroński, nie da się wykonać, 
Dowiadujemy się bowiem, że w 
szeregach zdrowej części niemiec- 
kiej burżuazji, órunu'ącej się doko- 
ła stronnictwa demokratycznego 


|wiając się ostrej opozycji socjali- 
stów i demokratów i nie czując za 
sobą poparcia społeczeństwa, nie 
zdecydował się na utworzenie rzą- 
du z nac'onalistami bez demokra- 
tów, pomimo, że taki rząd posia- 
dałby dość dużą większość par- 
lamentarną. 

Kanclerz że 


Marx rozumie, 


ro rozwiązaniu parlamentu. Rzeszy. 


przez ostatnie pół roku w opinii 
publicznej nastąpiły głębokie prze 
sunięcia i nie jest pewny, czy w 
narodzie podobnie jak w parlamen 
cie znajdzie się dostateczna więk- 
szość, Dlatego to postanowił zaa- 
pelować do sumienia wyborców, 
aby w powszechnem głosowaniu 
zadecydowali, kto ma władać 
Niemcami: dotychczasowy rząd 
czy też ktoś inny? 


Dziś dopiero mści się fatalny 
błąd, popełniony parę miesięcy te- 
mu przez kanclerza. Zamiast za. 
wierać niemoralne pakta, należało 
już wtenczas rozwiązać parlament 
i puścić sprawę przesilenia na by. 
stre wody powszechnego gloso- 
wania, R. W. 


4 grudnia nowe wybory. 


narodową pychą kandydat nacjona 
listów Walraf Lecz to pierwsze 
zwycięstwo nie zadowolniło jego 
przyjaciół, Sięgnęli oni po dalsze 


7 GRUDNIA WYBORY DO 
REICHSTAGU. 
BERLIN, 21 października, (Pat) 


laury. Postanowili zdobyć stanowi Prez, Rzeszy rozporządzeniem z 
sko anclerza, a nawet prezydenta| dnia 21 października 1924 r. wy- 
republiki, znaczył główny termin wyborów 


Jeszcze w miaju rozpoczęły się ZWT 
pertraktacje między stronnictwami do parlamentu niemieckiego na 
dzień 7 grudnia r. b. 


niemieckiej burżuazji, mające na 
celu utworzenie jednolitego frontu 
kapitalistycznego przeciwko rozbu 
dzonej przez wojnę światową kla- 
sie robotniczej, Pertraktacje te 


BERLIN, 21 października. (Pat) 


Pomimo rozwiązania parlamentu 


za ) Aa 
szły zupełnie gładko i niewątpli- tz pennwss iaaa ha gaaat 
wie doprowadziłyby do porozumie | PT améntarnym ardzo WY 
nia, gdyby nacjonaliści wykazalijruch. Liczni członkowie wszyst- 
choć trochę zdrowego rozsądku.|kich partji przybyli dzisiaj do par- 
Lecz paet aa zbyt- | lamentu i omawiali z podniece- 
nio zagalopowali się podczas kam-| _. : L 
panji wyborczej i chcieli dowieść | n'em obecne położenie, oraz moż 
swoim wyborcom, że żadna partja liwe wyniki nowych wyborów. Po 
nie jest tak prawdomówna, jalk na-f słowie nieobecni podczas rozwią- 
cjonaliści, że żadne ugrupowanie zania parlamentu otrzymali urzędo 
nie dotrzymuje tak uczciwie swyc wy telegram o rozwiązaniu parla- 
zobowiązań, jak Deutschnational =. t PEEN ści; Par 
Postanowili więc trwać na swemj| 797" następującej tresci; tarla- 
nieustępliwem stanowisku i zano-| ment nie zbierze się wskutek roz- 
wiedzieli, że wstąpią do rządu jedy | wiązania. 
nie pod warunkiem oddania kanc-| Wielu posłów było bardzo zasko 
lerstwa narodowemu bohaterowi h i ; I t 
tej miary co Grossadmiral von Tir-| 709753 rozwiązaniem parament 
pitz. Ta bezmyślna propozy”;a wy-| Ponieważ do ostatniej chwili spo- 
wołała głośny sprzeciw w kołach | dziewali się pomyślnego wyniku 
zdrowo myślącej części niemiec-' rokowań, prowadzonych przez 
kiej burżua zji i doprowadziła do kanclerza. Przed południem nacjo- 
zerwania rokowań między stronnic a - CURA 
twami mieszczańskiemi, naliści, narodowi socjaliści, cen- 
Słabiutki rząd kanclerza Marxa, | trum, niemiecka partja ludowa, | 
mający za sobą zaledwie jedną komuniści i bawarska partja ludo- 
JES, parlamentu, utrzymał się| wa zebrali się na narady dla przy- 
ai kj daj EU gotowania nowych wyborów. — 
o raz sprawa wstąpienia Koj | a 
nacjonalistów do rządu wypłynęła ata A, zał s 
w sierpniu. Konferencja londyńska | amentarna, ja l zdania: woraciąz 
postanowiła wprowadzić w życie | gać się będą także rozwiązania sej 
plan Dawesa. Kanclerz Marx zobe| mu pruskiego i rozpisania wybo- 
ję się wobec oro że prze | rów równocześnie w dniu wybo- 
orsuje przez reichstag zasadnicze | 
Ponowna projektu ekspertów rów do parlamentu. 
onieważ postanowienia te by- 
ły sprzeczne z konstytucją, uchwa HOROSKOPY „WYBORCZE, 
lenie ich wymagało kwalifikowa-| BERLIN, 21 października. Rozwią- 
nej większości t. zn. dwie trzecie zanie parlamentu Rzeszy niemie- 
głosów. Bez nacjonalistów nie mo-,ckiei iest przedmiotem artykułów 


wstępnych w dzisiejszej prasie po- 
rannej, 


Organy "racjonalistyczne, oraz 
prasa niemieckiej partji ludowej 
nawołują do wytężonej agitacji wy 
borczej, która ma wzmocnić zasię 
py prawicy, aby była zdolną do u- 
tworzenia większości parlamentar- 
nej i rządu. 


Komb'nacie prasy na temat wy- 
mku wyborów i zmian w stronni- 
ctwach ‘dą w tym kierunku, że zd- 
rysuje sie wyraźnie prawica i wy- 
raźnie lewica. Do prawicy zalicza 
sły nacjonalistów, niemiecką partię 
ludową i większy odłam centrum 
z kanclerzem Marxem na czele, — 
Do lewicy zaś mniejsry odłam cen 
trum z b. kanclerzem Wirthem na 
czele który prawdopodobnie prze- 
tworzy się w partję chrześcijańsko 
demokratyczną), dgmokratów oraz 
sccjal-demokratów, 

Organy prawicy naogół są za- 
dowolone z rozwiązania reichsta- 
gu. Zadowolenie wyrażają również 
socjalni-demokraci, oświadczajac, 
że są przygotowani do walki wy- 
borczej, śdyż od samego początku 
ostatniej sesji reichstagu liczyli się 
ż jego rychłem rozwiązaniem. 

Z chwilą rozwiązania reichsta ju 
ustają równccześnie prawa wszyst- 
kich komisji Według konstyłucii 


| może być utworzona stała komisia 


rozwiązanego reichstagu, której 
zadaniem będzie zajmowanie sie 
polityką rządu. Komisja ta jednak 
me ma prawa podejmować obowią 
zułącyck rezolucji dla rządu. 


ROZWIĄZANIE SEJMU 
PRUSKIEGO, 


BERLIN, 21 października. (Pat) 
Rozwiązanie sejmu pruskiego do- 
konane będzie w ten sposób, że 
sejm uchwali sam od siebie odnoś- 
ny projekt ustawy, który następ- 
nie ogłoszony będzie przez gabinet 
pruski. 


. 


Angilja przed wyborami. 


BERLIN, 21 października. (Pat) naturze przewidzianych w planie 
Konwent senjorów pruskiego sej- | Davesa, Wobec zgłoszonego przez 
mu otrzymał doniesienie, że w delegację japońską, rumuńską i iu 


dniu wyborów do parlamentu nie- 
mieckiego, t, j. w niedzielę dnia 7 
grudnia r. b., odbyć się muszą tak- 
że wybory do sejmu pruskiego, 


JEDNOPROCENTOWA REPAR- 
TYCJA POŻYCZKI NIEMIE- 
CKIEJ. 

AMSTERDAM. 21 października. 
„Allgemeine Handelszeitung” doa 
nosi, że pożyczka niemiecką zosta- 
ła pokryta 100-krotnie, tak, że sub 
skrybenzi ctrzymają tylko 1 proc, 
swoich zapisów, 


NIEPRZYJEMNA WIZYTA, 

PARYŻ, 21 października. (Pat) 
„Le Journal" donosi z Berlina, że 
w czasie niespodziewanej wizyty 
międzysojuszniczej komisji kontrol 
„nej w przedsiębiorstwach przemy- 
, towych w Berlinie, wykryto w so 
|botę wiele tysięcy pocisków, za- 
mówionych przez rząd Rzeszy 
wbrew postanowieniom traktatu 
wersalskiego. 


AGITACJA NITTTEGO NA 
RZECZ NIEMIEC. 
BERLIN, 21 października, Dono- 
szą z Kopenhagi, że b. premier 
(włoski Nitti wygłosił w związku 
studentów w Kopenhadze wykład 
polityczny, w którym powtórzył 
| znane już swe twierdzenia, skie- 
rowane przeciw traktatowi wersal 
skiemu. Nitti atakował szczególnie 
artk 231 traktatu wersalskiego, do 
tyczący winy Niemiec w wywoła- 
niu wojny, dalej poruszył również 
sprawy Górnego Śląska i koryta- 
rza pomorskiego, których rewizję 
uznał za konieczną dla przywróce- 
nia równowagi w Europie. 


KOMISJA DLA DOSTAW W 
NATURZE, 
PARYŻ, 21 października, (PAT). 
Komisja odszkodowań wyznaczyla 
członków komitetu dla dostaw w 


gosłowiańską żądania w sprawie 
udziału przedstawicieli tych 
państw w komitecie dla przelewu 
spłat odszkodowawczych komisia 
uznaje, że kompetencja komitetu 
nie zostałaby przez to podniesio- 
na i postanowiły zwrócić uwagę 
komitetu r.a tą sprawę, proponując 
jednocześnie porozumienie z dele- 
gacjami na wypadek potrzeby. 


POWRÓT ADMINISTRACJI 

NIEMIECKIEJ W NADRENJL 

MOGUNCJA, 21 października, 
(Pat) „Echo de Rhin" donosi, że 
zgodnie z postanowieniami układu 
londyńskiego naczelny d-ca wojsk 
okupacyjnych wydał w dniu dzisiej 
szym dekret, uchylający z dniem 
28 b. m. międzysojuszniczy zarząd 
eksploatacji zastawów  przedsię« 
biorstw na terenie zagłębia Ruhry, 
oraz przywracający zarząd niea 
miecki, W dziedzinie celnej i ad» 
ministracji lasów zarząd niemiec- 
ki przywrócony zostanie w dniu 
dzisiejszym. 


LONDYN, 21 „października, — 

Eksperci państw sojuszniczych 
osiągnęli porozumienie w 
sprawie oddania w posiadanie Rze 
szy, różnych zastawów eksploatoe 
wanych przez władze okupacyjne, 
W myśl powyższego porozumienia 
Niemcy są upoważnione do otrz”e 
mania sum, należnych przedsiębior 
stwom od 1 września, Sumy zaś 
przypadające przed terminem po- 
wyższym będą zainkasowane 
przez sojuszników. Prócz tego so- 
jusznicy wypłacą rządowi niemie- 
ckiemu określoną sumę za drzewa 
wyrąbane w lasach rządowych, 
przewidziane przez główny zarząd 
lasów niemieckich, Kontrola nad 
lasami i urzędami celnymi zostanie 
objęta przez wiadze niemieckie. 


Chorwaci walczą o swoje prawa. 


Gabinet Davidovica pozostaje. 


į; MANIFEST LIBERAŁÓW, BIAŁOGRÓD, 21 października. 


i wiązanie skupczyny, gdyby gabi-|nia trwały całą noc z niedzieli na 
iernika. (Pat) LONDYN, 21 października, —y Wczoraj została otwartą skupczy- 


net koncentracyjny nie został poniedziałek do godziny trzeciej 


LONDYN, 21 


Pomiędzy kandydatami do izby 
min znajduje się 7, którzy są o- 
kreśleni jako konstytucjoniści, o- 
raz 8 przedstawicieli ruchu koope- 
racyjnego. W Ulsterze kandyduje 
7 kandydatów republikańskich, 5 
stronników komunistów. Liczba 
wyborców wzrosła w porówraniu 
z ostatnimi wyborami, Dla ułat- 
wienia głosowamia lokale wybor- 
cze będą czymne od 7 rano do 9-ej 
wieczór. 

Podczas przemówienia, wygło- 
szonego wczoraj przez Paislsy, b. 
premjer Asquith oświadczył, że 
lokalne porozumienia pomiędzy li- 
berałami a konserwatystami zosta- 
ły osiągnięte bez żadnego udziału 
z jego strony lub ze strony naczel- 
nego kierownictwa partji. Oprócz 
tego Asquith oświadczył, że poro- 
zumienia te nie naruszają w ni- 
czem etyki życia parlamentarnegśc 
sngt. 


Pomimo, że w poszczególnych o- 
kręgach doszło do kompromisu 
między konserwatystami a libera- 
łami, zaprzecza temu wydany wczo 
raj manifest partji liberalnej. 

Manifest ten stwierdza, że stron 
nictwa liberałów i partji pracy 
współdziałały przez szereg lat z 
sobą. Tysiące zwolenników partji 
PB! dziś wj CZ 
naturalną sympatję dla wspólnyc 
z Labour Party ideałów i we wdzię 
cznej pamięci zachowują okres 
współpracy. Sytuacja jednakże 
zmieniła się. Partja liberalna prze- 
stała zajmować się wyłącznie pro- 
biemem przemysłowym i stała się 
narodową partją socjalną, W za- 
kóńczeniu manifest pozostawia ka 
żdemu wyborcy partji liberałów 
swobodę w głosowaniu. 

Manifest ten uważany jest za je- 
den z manewrów osobistej polityki 
Lloyd George'a. 


na, W kuluarach panuje przekona- 
nie, że zamach na rząd Davidovica 
który sprzyja autonomii chorwac- 
kiej, nie uda się. Rząd Davidovica 
został zmuszony do dymisji przez 
centralistów serbskich, mimo, że 
posiada większość, Pretekstem do 
dymisji miało być tworzenie gabi- 
netu koncentracyjnego. Do gabi- 
netu tego chciano przemycić cen- 


tralistów-radykałów, którzy obece| 


nie są usunięci od władzy. Davido- 
vic podał się do dymisji, ponieważ 
król tego zażądał. Radykali chcieli 
utworzyć nowy rząd do wczoraj, 
aby zaskoczyć nim skupczynę, Wy 
bieg ten nie udał się, gabinet nie 
powstał, — Rząd Davidovica ma 
wszelkie szanse zostania przy ste- 
rze chociaż król zapowiadał roz- 


utworzony. Centraliści serbscy spo rano, poczem podjęte zostały naza 


dziewali się, że przy nowych wy- 
borach potrafią zyskać więcej man 
datów i nie dopuścić więcej do rzą 
du, który sprzyjałby 
 chorwatów. 


BIAŁOGRÓD, 21 października. 
(Radic wygłosił wielką mowę w 
jStubicy, W mowie tej oświadczył, 
że on i jego stronnictwo nie zrzuk- 
ną się swojej ideologji pokoju i fe- 
deracji. Belgrad uprawia politykę 
centralistyczną, Udzielenie dymisji 
rządowi Davidovica jest zama- 
chem na prawa konstytucyjne: - 


jutrz o godz, 8-ej rano. Główna 
walka toczyła się między zwolen- 
nikami polityki pojednania, a zwo- 


żądaniom lennikami polityki „silnej ręki”, e 


prezentowanej przez dawną koa- 
licję radykałów, Około godz, 18-6j 
zdołano zawrzeć pewnego rodzaju 
rozejm. Stronnictwa porozumiały 
się mianowicie w tym kierunku, że 
ma być utrzymany dotychczasowy 
gabinet Davidovica. Jedynie na 
miejsce dotychczascwego ministra 
wojny Hadicza, ma wejść komen- 
dant pierwszej dywizji kawalerji w 


-] Białogrodzie generał Trifanowin. 


BIAŁOGRÓD, 21 października | Posłowie stronnictwa Radica nie 
(Pat) Rokowania w pałacu królew | będą reprezentowani w tym gabi- 


skim między przywódcami stron- 


necie. Nowy gabinet ma być pro- 


nictw, celem rozwiązania przesile-| wizoryczny, 
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Teatry warszawskie. 


Otwarcie Teatru Narodowego. — 


Dnia 3 pażdziernika r, b. odbyła 
się wreszcie w Warszawie inaugu- 
racja teatru, który na pogorzelisku 
„Rozmaitości* wzniesiony został 
za pieniądze, ściągane z mieszkań- 
ców stolicy w ciągu trzech lat, a 
który nadługo przed otwarciem 


ochrzczono mianem „Narodowe-. 


go", Zawczasu przygotowana lista 
osób, zaproszonych na tę uroczy- 
stość, jest dokumentem — jedy- 
nym w swoim rodzaju: przesiewa- 
nie dostojeństw i zasług przez sito 
zasad społecznych, moralnych i e- 
stetycznych prześwietnego magi- 
stratu było tak skrupulatne, że po- 
minięto... literatów i artystów. 


22. 


cia Teatru Narodowego Warszawa 


„Mazepa“—Słowackiego, 


X. — GŁOS POLSKI — 1924. 


zupełnie prawdopodobnem: tea- 


znów stanęła — jak stała przed jtralność, która — zerwawszy nić, 


trzema laty — wobec konieczno- 
ści wzniesienia gmachu teatralne- 
go, odpowiadającego jej wymaga- 
niom, 

Magistrat oburzył Warszawę swą 
karygodną nieudolnością. Czy przy 
najmniej dyrekcja artystyczna Te- 
atru Narodowego, rozporządzająca 
zespołem artystów, których poza- 
zdrościćby mogły pierwszorzędne 
sceny europejskie, uspokoiła ją i 
natchnęła wiarą, że Teatr Narodn- 
wy zasłuży na tę nazwę, jako przy 
bytek sztuki narodowej? Czy sce- 
na zasłoniła teatr przed zarzutami, 


wiążącą scenę z życiem i ideolo- 
gją wchłaniających je tudzi — u- 
czyniła w końcu z „Reduty pra- 
cownię dla eksperymentów arty- 
stycznych w próżni, przeniesiona 
została przez p. Osterwę do Tea- 
tru Narodowego. Jakie nowe wa- 
lory sztuki teatralnej kierownic- 
two Osterwy utrwali ostatecznie 
w Teatrze Narodowym — pokaże 
przyszłość, Że jednak naginanie 
istoty utworu dramatyczneśo do 
metod i środków teatralnych jest 
wielce ryzykowne, tego najlepiej | 
dowiodło wystawienie „Mazepy”. 


Tępa samowola magistratu st. m. |które uderzyły w ściany i „|Reżyseria Kamińskiego — orygi- 

jego wi y h - P 
Warszawy wywołała reakcję zbyt | downi? cej $ nalna, bardzo staranna, chwilami 
—niestety — słabą. Najenergicz-| Teatr Narodowy obwieścił roz-|wprost mistrzowska = musiała 
niej wystąpił w obronie sponiewie- | poczęcie swej pracy wystawieniem |jednak zawieść: realizm i nad- 


ranego majestatu sztuki Boy: po- 
czuły zapewne siarkę jego sarkaz- 
mu „stare pluskwy w nowym gma- 
chu"! Za Boyem poszli mniej lub 
więcej bojowi sprawozdawcy i pu- 
blicyści: błysnęło parę ostrzej- 
szych słów, jak szable w pojedyn- 
ku, wyrwało się na powierzchnię 
trochę tajonego żalu, gniewu 
wzgardy., Pomimo wszystko cele- 
bracja w obecności mundurów i 
fraków, których „olbrzymia wię- 
kszość—według zapewnienia spra 
wozdawcy pisma najmniej chyba 
złośliwego — tak była obwieszona 
orderami, jak piersi wodzireja po 


„Mazepy” Słowackiego. O ile 
jasny, sam przez się zrozumiały 
jest wybór twórcy-dramaturga, któ 
ry teatrowi polskiemu dał spiż i 
marmur, złoto i heban, światła 
barwę i słowo — słowo-duszę, sło- 
wo-życie, nieskazitelne w swem 
wszechogarniającem piękn:e, o ty- 


ifle niejasny i niepokojący jest wy- 


bór utworu. Czyżby decydującym 
względem była największa przv- 
stępność  „Mazepy” w szeregu 
dzieł Słowackieśo? Lecz przystęn- 
ność ta — jak słusznie podkreśla 
prof, Kleiner — wynika z pewne- 
go obniżenia się twórczości drama 


mierne psychologizowanie, wpro- 
wadzone do tragedii romantycz- 
nej, w której rządzi tajemnicza 
konieczność, a porywający patos 
nakrywa wszystkie wewnętrzne 
braki uzasadnienia, osłabiły bez- 
pośrednie piekno poezji Słowac- 
kiego, rozbiły całość wrażenia, 
nie dając w doskonałych szcze- 
gółach równoważnika artystycz- 
nego. Cóż z tego, że Kamiński 


stworzył świetną sylwetkę grote- | 


skową króla Jana Kazimierza, 
Węśrzyn (Zbigniew), najwierniej 
pojmujący rolę, wcieleniem 
rycerskiej i pełnej samozaparcia 


zwycięskim kotyljonie”, *) szczę- |tycznej poety: „jeśliby się artyzm Miłości, a Osterwa (Mazepa) za- 
śliwie dobiegła końca. wykonania N S w rachubę,Achwycał czarem złotego „sowiz- 
powiedziećby należało, że z wiel- drzała, skoro postaci te nie żyły 


4-go października drzwi Teatru 
Narodowego rozwarły się przed 
narodem, drzwi — wąskie, jak po- 
jęcie narodu w mózgach samozwań 
czych jego dobroczyńców, teatru — 
małego, ściślej mówiąc ścieśnione- 


go, jak możliwość twórczości arty- | „Mazepa” był pierwszym utworem 2 
uSłowackiego, który dostał się n 


stycznej pod opiekuiczemi ich 
skrzydłami Eleganckie pudełko, 
wybite ciemną, wzorzysta czerwie- 
nią, z niebieskimi fotelikami, ja- 
rzącymi się żyrandolami, pełne 
upiększeń i ozdóbek — oto zreali- 
zowany przez magistrat warszaw- 
ski ideał gmachu Teatru Narodo- 
wego! Marnotrawstwo było polską 
cechą narodową, dopóki narodzm 
była rozbawiona szlachta — dziś, 
gdy naród stanowią olbrzymie rze- 
sze pracowników fizycznych i umy 
słowych, w nieustępliwej walce 
broniących swych praw do życia, 
marnotrawstwo nie uprawnia do 
tytułu „narodowy”! Gmach teatru 
narodowego nie może być świa- 
dectwem najsmutniejszego marno- 
trawstwa, błyszczącem cackiem 


budowłanem, lecz być musi wyra- | skiego”, 


— a 


kich dzieł Słowackieśo „Mazepa 
jest utworem 
szym" *). 


Więc może szło dyrekcji arty- 


stycznej, liczącej się z faktem, że 


a 
scenę i najtrwalej się na niej utrzy 
mywał, o zachowanie tradycji? 


Ale ambicje teatru, który nie 


lęka się twórczych wysiłków, się- 


gają wszak poza zwykłe tradycje: 
nie pierwsze, niejednokrotnie po- 
wtarzane, lecz niegrane jeszcze— 
ostatnie — utwory najtrudniej- 


szych do zrozumienia twórców po- zornie z trudnościami roli najbar- >? 
winny być dlań cudownym lądem dziej tragicznej, widzom jednak| 5 


do PRE A może dyrekcja Te- 
atru Narodowego chciała wskrze- 
sić na scenie typy dawnych pola- 
ków, zanim wyprowadzi na nią 
ludzi najbliższej przyszłości i te- 
raźniejszości? Jeśli tak, to cze- 
mu — miast dobrze znaneśo „Ma- 
zepy* — nie pokazano Warsza- 
wie nieznanego jej „Horsztyń- 
w którym tragedja osobi- 


najprzeciętniej- $0: roze 1 
Koi ożliwości zamczyska romantycz-"qy sportu. Przedewszystkiem wspo 


Groza kryjąceśo straszliwe 
ra 
nego nie czaiła się na scenie; nie 
wnosił jej na scenę nawet pan i 
tróż tefo zamczyska — drapież- 


ny, zazdrosny, twardy w swej du- 
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Footbal wszechwładnie królują- 
cy na zielonej murawie stał się dziś 
alfą i omegą życia sportowego Ło- 
dzi, I doprawdy nie znajdzie nikt 
więcej despotycznego władcy od 
bożka piłki nożnej, 

Tem większe uznanie należy się 
tym, którzy postanowili absolutne- 
go monarchę osądzić: za jego 
śrzechy, za jego winy. 

Football przestał być sportem, a 
stał się nieodzowną strawą dla nie- 
zliczonych rzesz widzów; stał się 
nietylko strawą, ale i narkotykiem, 

Postanowiono zbadać skład che- 
miczny tego narkotyku i opasać go 
banderolą. 

Sala filharmonji wsłuchała się w 
eśzotyczny dla niej koncert, Mó- 
wiono dużo o sporcie wogóle, je- 
szcze więcej o footballu w szczegó 
le, wreszcie osądzono go, 

Sąd badał początkowo świadków 
tych, którzy lata młode sterali na 
boiskach. tych, którym piłka zła- 


„mała karjerę, lub palec, lub rękę. 


Przed improwizowanym trybuna- 
łem przewinał się legion piłkarzy, 
którzy za sport cierpieli, a którzy 


,piłkę nożną ponad wszystko uko- 


chati. 

Przed sądem zeznawała matka. 
Serdeczną skargę wniosła na foot- 
ball, gdyż był on przyczyną nie- 
szczęść jej synka. Nad głową spor 
tu skłębiły się czarne chmury, 

Prokurator zebrał wszystkie za- 
rzuty, kierowane pod adresem pił- 
ki nożnej, W pełnem swady prze- 


u|w atmosferze tragedji Słowackie- mówieniu skreślił główne cechy 


ujemne tej wszechwładnej dziedzi- 


mniał o jednostronności piłki no- 
żnej, potem wskazał na chorobliwa 
popularność footballu, który np. w 
Meksyku zamienia się częstokroć 


mie i zapamiętały w zemście, po- | w walkę nie sportową, a orężną. — 
ie starzec wojewoda, którego |WY/reszcie odmówił prokurator pił- 


rolę dyrekcja Teatru Narodowe- 


(e 
znaczyła... Mieczysławowi Fren- 
klowi. Frenkiel - komik, syn sło- 
necznej krainy humoru i szczodry 
rozdawca śmiechu, uporał się po- 


przez cały czas jeśo śry nasuwa- 
łn się natarczywe pytanie: gwoli 


jakim abstrakcyjnym nakazom ar-| W 


tystycznym łamie się indywidttal- 


ność artysty? i czy, stosując w ca- $ , 
łej rozciąsłości zasadę a rebours, | 484 


dyrekcja Teatru Narodowego ka- 
że wkrótce dla pełaości ekspery- 
mentu największym swym tragi- 
kom zaśmiewać się w komicznych 


zem zrozumienia potrzeb najszer- |sta pogłębiona jest przez trafedję | maskach? 


szych warstw, musi 


imponowsać |narodową? Pozostaje jedno jesz- | — 
rozmiarami, urządzeniami technicz |cze przypuszczenie, 
nemi, powaga i pięknem prosto- | borze 


że przy wy- 
„Mazepy” 


Wystawienie „Mazepy” przez 


zwyciężyły | Teatr Narodowy przyjęła krytyka 


ty, musi mieć szerokie bramy i do- | względy czysto teatralne — mo-i warszawska z dużemi i ostro wypo 


słateczną ilość drzwi. Magistrat st, żliwości zasadniczych zmian w re-|wiedzianemi zastrzeżeniami: 
m.Warszawy, nie rozumiejąc, czy żyserji tego właśnie dramatu, któ-|mu wiele jest dane, od tego wiele jį 


też nie chcąc rozumieć tej oczywi- rego reżyserja uważana była za|się żąda! 
stej prawdy, roztrwonił grosz pu-|rajbardziej ustaloną. 


bliczny: w dniu uroczystego otwar 


*) „Kurjer Poranny* z dnia 1 paźdz. i 
„Swiat“ nr. 41 „Z tygodnia‘. 


N. ANDREJEW. 


Przypuszczenie to 


t. NI, str. 12. 


Im więcej żądamy od Teatru 


wydaje się| Narodowego, tem większą wyra-|/ 


ko- |; 


ce nożnej znaczenia politycznegc. 


, mając w sffym zespole ar-|Przypomniał smutne skutki spo- 
| rev Żelazowskiego, wy-|tkań Hakoahu z Polonja, napo- 
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Niedziela, dnia 26 październ 


uty Koncert 


mknął o chorobliwej konkurenci: 
olimpijskiej i potępił zmorę ukry- 
tego zawodowstwa. 

Prokurator przypomniał o edvk- 
tach — potępiających football w 
Anglji; mówił o ograniczeniach, sto 


sowanych względem tego spostu. 
napiętnował chorobliwe emocie, 
jakich młodzież doznaje, czytając 


powieść kryminalną lub denerwu- 
jąc się emocjonującem spotkaniem 
piłkarskiem, 

Na zakończenie poruszył mówca 
nandel białymi niewolnikami, ma- 
jąc na myśli profesjonalizm i zakoń 
czył opinią, że sport może się roz- 
wijać, ale na gruzach footballu. 

i Obrońca piłki nożnej nie wywią- 
„zał się równie dobrze ze swego za- 
«dania, jak oskarżyciel; popełnił 
jbowiem zasadniczy błąd, Nie sta- 
frat się zbić wywodów prokuratora. 
Mowa obrońcy winna wszak pod- 
kreślić zasadnicze zalety sportu 
piłkarskiego, Nie wspomniał na- 
wet p. Starkman o pięknej zasa- 
dzie mickiewiczowskiej: „Hej ra- 
mię do ramienia", która 
jest wyrazicielem istoty sportu pił- 
karskiego. Nic nie mówił o zjedno- 
czonych wysiłkach zespołu, A szko 
da, wielka szkoda. To, czego nie 
powiedział obrońca, powiedział so- 
bie sąd i po kilkuminutowej nara- 
dzie wydał wyrok kompromisowy, 
nawrłujący do oczyszczenia foot- 
ballu z niepotrzebnych naleciało- 
ści. 

Dobrze się stało, że sąd nad foni 
ballem doszedł do skutku, ale ża- 
łuwać należy, że na sali zjawiło 
się tak mało piłkarzy. Ci mogliby 
dorzucić niejedno ciekawe słówko 
do dyskuji, 

Rozpoczęto budowę  rzeszoła, 
przez które społeczeństwo ma ze- 
dzić sport i oczyszczać go z bru- 
(dów, Oby zainicjowana praca na 
tem polu przyniosła jaknaiwięcej 
wyników. Dom. 
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——— żamy wiarę w jego żywotne 1|% 
*) Juljusz Kleiner: „Juliusz Słowacki" į twórcze siły. 


Marja Przedtorska. 


snop czarnych promieni, i dźwięcz 


woli i ze ździwieniem, oblał mnie rzy — przecież włożyłem ją spe- 


cjalnie poto, aby panią zobaczyć, 


p ny, wesoły, świeży, jak słońce | Dała mi pani nadzieję i tak szybko, 
e „ |wiosenne, śmiech przeszył powie-|tak szybko, tak okrutnie ode- 
usmiech. trze. brała mi ją. Dlaczego pani nie 


IIL. 
(Dokończenie) 


I rzeczywiście była to majory- 
śinalniejsza maska. 


mną rozbawione tłumy, okręcali 


— Tak, to ja. To ja! — mówi- 
łem i uśmiechałem się. — Dla- 
czego pani dziś nie przyszła? 

Lecz ona się śmiała. Wesoło się 


Kroczyły za | Śmiała. 


— Tak się zmęczyłem. Tak źle 


mnie, szturchali, szczypali, a gdyļmi na sercu — prosiłem błagalnie 


zmęczony, zwracałem się gniew- 
nie do mych prześladowców, wy- 
buchali panicznym wprost śmie- 
chem. Gdzie się tylko ruszyłem, 
otaczały i dusiły mnie salwy głoś- 
nego śmiechu, idąc za mną krok 
w krok, Nie mogłem wyrwać się 
z obręczy tej szalonej wesołości, 


stawał się coraz więcej 


o odpowiedź, 


milczała. 
zgasł, 


Lecz ona 
błysk jej oczu a uśmiech 
kuszą- 
cym. Był on słońcem, lecz słoń- 
cem  rażącem,  bezlitosnem, O- 
krutnem. 

— Co z panią jest? 


Czarny; 


przyszła? 


Szybko ze wstrętem na miłych, 
uśmiechających się ustach zwró- 
ciła się ku mnie — i okrutny 
śmiech opanował nią w zupełno- 
ści. Dusząc się, prawie płacząc, 
zakrywszy twarz okrągłą jedwab- 
u chusteczka, ledwo wykrztu- 
siia: 


, — Spójrz pan... na siebie. Tam 
jest lustro... O, jaki pan... 


Marszcząc brwi, zacisnąwszy 
zęby ze złości, z zimnem obli- 
czem, z którego odpłynęła krew, 


S DEION kz dy s A, Z Czy. to pan? s przemówiła kn w kaske": ujrzałem 
wałem, tańczyłem, a cał ' gwial wstrzymując śmiech, — Jaki pan kojn ode i ea ike zró 
krążył Seod iem Saids jak komiczny! I Rod dad Am Aih 
pijany. A jaki daleki był mi ten Ramiona ie opadły, głowa awa tać, A wówczas ówczas <To- | 
AR . y sła, a poza ma była odrażająca. | POTAS: A WÓWCZAS... WÓWCZAS -TO-| 
świat. Jaki samotny byłem pod A podczas, gdy ona patrzyła z ześmiałem się. i, z niepohamowa=| 


swą maską! Aż wreszcie pozosta- 
wili mnie w spokoju. Spojrzałem 
na nią ż gniewem i strachem, z 
wyrzutami i czułością i rzekłem:! 


nym jeszcze śmiechem, lecz drżąc | 
już z śniewu, z szaloną roznacza. 
rzekłem, prawie wykrzyknąłem: 


Sasnącą zorza uśmiechu na ustach 
na sinące obok nas rozbawione 
młode pary, mówiłem: 


2 : Fip d_5 ze, 4- s G = miingi 
— Wstydź się pani śmiać. Czy Pan: nie powinna się śmiać! 


nie Czuie pani pod łą moją śmiesz- 


y Geste rzęsy podniosły się po-iną maską żywej cierpiącej twa- 


— To ja jestem. A gdy się uspokoiła, zacząłem 


szeptać jej o swej miłości, I m- 


> 
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gdy jeszcze nie mówiłem tak do- 
brze, śdyż nigdy nie kochałem 
tak szalenie. Mówiłem o męce o- 
czekiwania, o gorzkich łzach sza- 
lonej zazdrości i tęsknoty, o swej 
duszy, która pogrążona była w 
miłości. I zauważyłem, że opusz- 
czone rzęsy rzuciły gęsty cień na 
iej policzki, Widziałem, j na 
matową biel jej twarzy wystąpił 
czerwony odcień przygasłego w 
niej żaru, i jak jej giętkie ciało 
schylało się ku mnie powoli. Była 
przebraną za boginię nocy, zagad- 
kowa, pokryta czarnymi koron- 
kami, jakby otoczona mgłą, błysz- 


czała brylantami gwiazd; była 
piękna, jak daleki, zapomniany 
sen dzieciństwa. Mówiłem i łzy 


stanęły mi w oczach, a serce biło 
radośnie. I zauważyłem, zauważy- 
tem wreszcie, jak miły, nikły uś- 
miech opromienił jej usta i, dróną- 
wszy, podniosła źrenice. Powoli, 


noważoną, nieludzko - nieruchomą | hojaźliwie, z bezgranicznem zau- 


faniem podniosła na mnie swe o- 
czy, du 

Takiego śmiechu jeszcze nie 
styszałem! 

— Nie, nie, nie mogę... — od- 
rzekła mi prawie iękiem, a pod- 
niósłszy głowę, . znów wybuchła 


kaskadą  dźwięcznego śmiechu 


O, gdyby mi ktoś choć na chwi- 
lẹ dał twarz ludzką! 


Gryzłem sobie wargi, łzy ciekły 
ro mej rozsorączkowanej twarzy, 
a ońa ta idjotyczna maska, w któ 
rej wszystkie rysy, nos, oczy, u- 
sta były regularne, patrzała nie- 
wzruszenie okropnym w swej pa- 
radoksalnej równowadze wzro- 
kiem. 


A, gdy, kołysząc się na swych 
przybranych w jaskrawe spodnie, 
nogach, wychodziłem, jeszcze dłu- 
go gonił mnie dźwięczny Śmiech; 
jakgdyby z wielkiej wysakości 
spływała długą, srebrną strugą 
woda i z wesołym szelestem roz 
bijała się o twardy głaz. 


IV. 


Wypadliśmy na ulicę, zakłóca- 
jąc spokój hałaśliwemi rozmowa- 
mi, Kolega rzekł do mnie: 

— Miałeś szalone powodzenie. 
Nigdy jeszcze nie słyszałem takie 
go śmiechu... Zostaw no, co ro- 
bisz? Czemu zrywasz i drzesz 
rhaskę! Panowie, .on zwarjował! 
Patrzcie, drze na sobie kostjumi, 


Płacze!! 
(Tłomaczył W, Pr.) 


M A a w AZ, 
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22, X. — GŁOS POLSKI — 1924, 


Rozpinanie żagli. 


Pochód drożyzny, jaklego jesteśmy 
świadkami w chwili obecnej, rozpoczął 
się daleko wcześniej, niż zrodziła się w 
sferach robotniczych myśl wysunięcia 
żądania podwyżki zarobków. Baczna jed 
lak obserwacja krzywej  drożyżułianej, 
znajdującą zresztą potwierdzenie w zbie- 
ramym równocześnie materjale statysty- 
cznym, pozwala stwierdzić, że o He do 
chwili wystawienia żądań robotniczych 
pochód drożyzny był jakby niezdecydo- 
wany | miejednolity, o tyle po rozpo- 
wszechnieniu się plerwszych wiadomoś- 
ci o postulatach podwyżkowych świata 
robotniczego, przybrał on formy zdecy- 
dowanej i gwałtownej ofenzywy. 


Jak za czasów spadku waluty, ceny 
skaczą nieledwie z dnia na dzień, przy- 
czem w całej pełni występuje charakte- 
rystycziie a niepokojące zjawisko chao- 
su cennikowego. Spekułacyjry śwłat ku- 
plecki, przeczuwając uzyskanie podwyż- 
ki, pragnie je zawczasu już zdyskonto- 
wać 1 zagarnąć do swoich kieszeni. Na 
należyte porozumienie się w ramach po- 
szczególnych branż niema czasu, każdy 
więc według własnego uznania ustana- 
wia ceny na sprzedawane przez siebe 
artykuły, przekonany, że jeśli przypad- 
kiem pośpieszył się zbytnio, to kołedzy 
po fachu dopędzą go z pewnością futro, 
a jeżeli pozostał w tyle, to natychmiast 
dowie słę o tem. 


To.też różnice w cenie tego samego 
artykułu, nawet na jednej I tej samej ull- 


cv, są nieraz bardzo poważne. Nawet, 


cenniki w restawracjach równorzędnych 
w niektórych dnłach wykazują olbrzymią 
wprost, Jak na stałą wałutę, różnicę. — 
A zdawałoby się, że tutaj przynajmniej 
różnic być nie powinno, gdyż podobno 
referat do wałki z lichwą ustała cenniki 
poszczególnych zakładów  restauracy|- 
nych i zatwierdza je. Widocznie gorącz- 
ka podwyżkowa tak już opanowała u- 
mysły panów kupców i restauratorów, 


że zapominają o istnieniu tego urzędu, 


lub święcie wierzą w to, że zanim fakt 
podniesienia przez nich cennika dodzie 
do wiadomości referatu, dawno już za- 
twierdzona będzie nowa podwyżka. 


Przyczyn drożyzny nłe należy szukać 
wyłączme tylko w niedostatecznem zao- 
patrzeniu rynku w artykuły pierwszej po 
trzeby, powstałem na skutek nłewłaści- 
wej I ryzykanckiej polityki rządu w dzie 
dzinie wywozu, ale także i w psychice 
świata kupieckiego. 


Dzisiejsze pokolenie kupców nosi 
przeważnie stempel praktyki i doświad 
czenia wojennego | powojennego, gdy to 
cała umiejętność kalkulacji kupieckiej po 
legała na konsekwentnem stosowaniu 
dwuch zasad: me wyprzedawać się zbyt 
mo | nie sprzedać jednego i tego same- 
go towaru dwa razy po jednej cenie. Na- 
stępny kupujący zawsze więcej musiał 
zapłacić, aniżeli poprzedni. 

Gdy trzeba było zerwać z temi za- 
sadami, kupiectwo nasze bardzo źle się 
czuło. Wielu nawet odeszła ochota od 
zajmowania się handlem. Pragnienie re- 
cydywy stalo się powszechnem i dlatego 
recydywa przy pierwszej sposobności, 
przy pierwszej nieostrożności społeczeń 
stwa wybuchła z całą gwałtownością, 
nawet tam, gdzie niema najmniejszych 
ku temu powodów. 

Wiadomo wszak, że waluta nasza po 
zostaje niezachwłaną, a nawet na moc- 
niejszych, niż kiedykolwiek opiera się 
fu „amentąch w chwili obecnej, gdyż z 
każdą dekadą rośnie zapas złota i walut 
w Banku Polskim. Niema więc nałmniej- 
szego powodu, by rosły ceny towarów 
importowanych z zagranicy, Artykuł, któ 
ry locw Łódź kosztował miesiąc temu 
dołara, czyli 5 złotych groszy 20 dla „za 
okraglenia“ winien dzisiaj kosztować tak 
samo, przyjmyjąc naturalnie, że cena je- 
go w miejscu pochodzenia pozostała nie- 
zmieniona. Tymczasem u nas towary 
l=portowane z zagranicy rosną w cenie 
tak samo, a może nawet prędzej i gwał- 
tewniej, aniżeli towary pierwszej potrze 
by pochodzenia krajowego, których dro- 
iyzna tłomaczy się brakiem podaży. 


Kto chce się o tem przekonać, niech 
spróbuje się dowiedzieć o cenę np. jedne- 
zo 1 tego samego medykamentu niemiec- 
kiego czy francuskiego w dwuch różnych 
aptekach łódzkich | powtórzy ten ekspe- 
ryment po kilku dniach, 

Pochód drożyzny, jaki przeżywamy. 
jest więc objawem raczej psychicznym 
niż gospodarczo uzasadnionym. jest to 


recydywa manii spekulacyinel, wywoła: i 


Sprawy robotnicze. | Kanalizacyjny plan finansowy 


magistratu, 
'Koszta budowy pokryć ma ludność. 


Dzisiejsze wypłaty dla bezro” 
botnych. 


Magistrat m. Łodzi podaje do Nr. 1001 do 1500, b) doraźny od 
publicznej wiadomości, że w środę, Nr. 2651 do 2900; 
dnia 22 października r. b. będzie| VIII biuro wypłat Kilińskiego 
uskuteczniona wypłata 1i 2 rat 222, fabryka Ossera — a) normal- 
normalnego zasiłku za czas od 9 ny od Nr. 1001 do 1500, b) dora- 
do 19 października włącznie, oraz źny dla bezrobotnych, uprawnto- 
7, 8,9, 10i 11 rat doraźnego zasił- |nych do otrzymania zasiłku, którzy 
ku za czas od 1 września do 8 paź- |dotąd — pomimo wezwania — po 
dziernika 1924 roku, odbiór nie zgłosili się; 


(—) W dniu 20 b. m. odbyła się 
w magistracie konferencja samo- 
rządowa z udziałem posłów łódz- 
kich, na której omawiano najżywo- 
tniejsze kwestje z dziedziny go- 
spodarki samorządowej magistratu 
łódzkiego. 

Między innymi magistrat przed- 
stawił posłom swój plan slinanso- 


strat ma zamiar wszcząć intensy- 
wną propagandę w sferach rządo- 
wych i parlamentarnych w celu za 
pewnienia sobie poparcia tych ster, 


Z powyższego widać, że sprawa 
budowy kanalizaci w Łodzi nie 
jest jeszcze na dobrej drodze i że 
narazie nie można się spodziewać 
by roboty miały być rozpoczete uż 


O ile kto w dniu wyznaczonym 
do odbioru zasiłku, względnie naj- 
później w dniu następnym nie zgło- 
si się po odbiór, temu zasiłek wy- 
płacony nie będzie. 

Wypłata odbywać się będzie w 
godzinach od 9 rano do 4 po połu- 
niu w następujących biurach: 

I biuro wypłat ul, Ogrodowa 28, 
nowo wybudowana szkoła tow. 
akc. I. K, Poznański: a) normalny 
— od Nr. 1001 do 1500, doraźny 
E TS do 2900; i sda 

iuro wypłat ul. Ogrodowa 
28, nowo wybud. szk. T. A. I, K. 
Poznański a) normalny — od Nr. 
1001 do 1500, b) doraźny — bez- 
robotnym, uprawnionym do otrzy- 
mania zasiłku, którzy dotąd — po- 
mimo wezwania — po odbiór nie 
zgłosili się; 

IM biuro wypłat Helenów — a) 
normalny od Nr, 1001 do 1500. b) 
doraźny — od Nr. 2651 do 2900; 

IV biuro wypłat Rokicińska 58, 
1 p. dom Widz. Man, — a) normal- 


ny od Nr, 1001 do 1500, b) doraźny | 


dla bezrobotnych, uprawnionych 
od Nr. 2651 do 2900; 

V biuro wypłat Wodny Rynek — 
a) normalny od Nr. 1001 do 1500, 
b) doraźny dla bezrobotnych, u- 
prawnionych do otrzymania zasił- 
ku, którzy dotąd — pomimo we- 
zwania — po odbiór nie zgłosili 
się; 

VI biuro wypłat Pańska 106, fa- 


bryka K., Eiserta — a) normalny 


od Nr. 1001 do 1500, b) doraźny 
Nr. 2651 do 2900; 
VII biuro wypłat Piramowicza 5, 


IX biuro wypłat Wólczańska 253 
parter — a) normalny od Nr. 1001 
do 1500, b) doraźny od Nr. 3701 do 
3950; 

X biuro wypłat Wólczańska 253. 
parter — a) normalny i b) doraźny 
— dla bezrobotnych, uprawnio- 
nych do otrzymania zasiłku, któ- 
rzy dotychczas — pomimo wezwa- 
nia — po odbiór nie zgłosili się, 

W celu umożliwienia madcistra- 
towi sprawnej wypłaty zasiłków. 
wzywa się osoby zainteresowane, 
aby zgłaszały się po ich odbiór z 
takiem wyliczeniem, żeby bezrobo 
tni, posiadający pierwsze koleine 
numery, przybywali o godzinie 9 
rano, środkowe numery — koło 12 
w południe, końcowe zaś numerv 
— koło 2 po południu. 


Podkreśla się, że wypłaty odby- 

ają się podług kolejnych nume- 
bw kart rejestracyjnych, pos'ada- 
nych przez bezrobotnych, któ- 
rym w danym dniu wyznaczono wy 
płatę zasiłku, nie zaś nodłuć kolei- 
ności przybycia; przybywanie prze 
to zawcześnie niepotrzebnie powc- 


duje tworzenie się ogonków, przy- 


bywanie zaś po terminie uniemożli 


|wia sprawność wypłaty. 


Każdy bezrobotny otrzyma za- 
pomogę w tem biurze, którego li- 
czba znajduje się na jego karcie re- 
jestracyjnej, po okazaniu dowodu, 


stwierdzającego tożsamość osoby | 


(dowód osobisty, paszport, legity- 
macja związkowa i t. p.), książecz- 
ki obrachunkowej, oraz karty re- 


 jestracyjnej. 
prawa ofic, II p, a) normalny odi 


Protest nokrzyw”zonych. 
(b) Dziś od godziny 11 do 12 od-Fmu depeszę treści następującej: 


będzie się strajk protestacyjny pra 
cowników umysłowych. 

Jak się dowiadujemy, z akcją 
strajkową podjętą przez między- 
związkową komisję pracowniczą 
m. Łodzi solidaryzują się również 
związek pracowników kas cho- 
rych i polski związek pracowni- 
ków instytucji ubezpieczeń społe- 
cznych. 

Związki te wydały okólnik, w 
którym wzywają członków swych 
do przerwania pracy między godz. 
11a 12, 

Z obowiązku tego zostali zwol- 
nieni jedynie pracownicy lecznic 
kas chorych. Międzyzwiaązkowa 


„W dniu ponownego otwarcia 
sejmu międzyzwiązkowa komisia 
pracownicza, w skład której wcho 
dzą wszystkie istniejące na terenie 
Łodzi związki zawodowe pracow- 
ników handlowych, biurowych, 
bankowych i przemysłowych 'osta 
sza jednofodzinny strajk na znak 
protestu przeciwko pominięciu pra 
cowników umysłowych w ustawie 
o zabezpieczeniu na wypadek bez 
robocia. 

W obliczu katastrofalnego poło- 
żenia, w którem znalazły się bez- 
bronne rzeszę pracowników doma 
ga się M. K. P. niezwłocznej po- 
mocy i ratunku dla zepchniętej 


‘spodziewa się osiągnąć około 4 


wania w pierwszych latach budo- 
wy kanalizacji i wodociągów, plan 
z którym zamierza zwrócić się o 
aprobatę do władz rządowych. 

Wydatki na budowę kanalizacji 
w myśl planów magistrackich ma- 
ją wynosić około 5 milionów rocz- 
nie. Sumę tą praśnąłby magistrat 
uzyskać w sposób następujący: 

1) Rząd zrzektby się na korzyść 
miasta pobierania podatku od nie- 
ruchomości obowiązującego na za- 
sadzie noweli do ustawy o ochro- 
nie lokatorów, a wynoszącego 20 
procent każdorazowych _ wpły- 
wów czynszowych. 

2) Rząd przywróciłby w stostm- 
ku do Łodzi prawo pobierania sa- 
moistnego podatku od budynków. 

3) Rząd przywróciłby maģistra- 
towi miasta Łodzi prawo dalszego 
bobierania podatku od elektryczno 
ścii gazu w wysokości 15 procent 
od sumy rachunku za każdorazo- 
wo przez odbiorcę zużytą ilość e- 
nergji elektrycznej, względnie zu- 
żyta ilość gazu, 

Z tych trzech źródeł magistrat 


na wiosnę przyszłego roku, Raczej 
cała sprawa wisi jeszcze pod obło- 
kami i niewiadomo czy magistrato- 
wi uda się zbudować taką drabinę. 
przy pomocy której mógłby poku- 
sić się o ściągnięcie jej na ziemię, 
Nie ulega bowiem watpliwości, 
że propaganda i agitacja magistra- 
tu na rzecz tego planu spotka się z 
odpowiednią kontrakcją zaintere. 
sowanych czynników. Poza bo- 
wiem pierwszym punktem, t j 
sprawą przekazania miastu wpły» 
wów z państwowego podatku od 
nieruchomości, dwa pozostałe pun- 
kty godza w interesy szerokich ster 
społeczeństwa łódzkiego, które 
wprawdzie bardzo chętnie widzia- 
toby rozpoczęcie prac kanalizacyj- 
nych i wodociągowych, jednak ze- 
chce prawdopodobnie zastrzedz 
się przec'wko nakładaniu na nie 
ciężaru sfinansowania tych prac. 


Kto wie czy wreszcie nie przyj- 
dzie wrócić do pierwotnego planu, 
to jest do nałożenia na ludność miz 
sta obowiązku amortyzacji tych 
robót, zamiast ich sfinansowania, 
tembardziej, że w obecnych warin 
kach rząd nie łatwo zgodzi się z 
jednej strony na bezpośrednie u- 


miljonów złotych. Pozostały milion 

magistrat przyrzeka uzyskać w 

drodze zastosowania  jaknajdalej |szczuplenie swoich wpływów skar= 

idących oszczędności budżetowvch [ponyen a z drugiej na nowe obcią- 
Aby zrealizować swój plan magi- żenie ludności, 


= 000 — 


Łódź—RoXiciny—Tomaszów. 


Koncesja jest — plany są, chodzi tylko o gotówkę. Magi. 
strat sądzi, że ją znajdzie, 


W dniu 15 b. m. r. b. rada mini- wyniesie około 5 miljonów złotych. 
strów uchwaliła projekt zarządze- Ażeby jednak umożliwić najszyb= 
|nia prezydenta Rzeczypospolitej, szą realizację, koncesja, przewidu- 
udzielającego miastu Łodzi konce- jąc 5-letni okres budowy kolei, po- 
sję na budowę i eksploatację kolei zwala na jej uruchomienie sa po- 
elektrycznej Łódź—Rokiciny—To- szczególnych wybudowanych od- 
maszów, Akt ten zamyka cały cinkach z zastosowaniem narazie 
przeszło trzyletni okres prac ma- trakcji parowej. Ńlatego też. na 
‘gistratu w sprawie tej kolei. Jest pierwszy rok przewidziana jest bu- 
to jednak okres pierwszy — przy- |dowa kolei na przestrzeni kilkuna- 
gotowawczy, Teraz następuje o- stu klm. Kolej na tej przestrzeni 
kres drugi — realizacji otrzymanej | łączyć będzie cały szereg miejsco- 
koncesji. wości podmiejskich, posiadających 
| wiele domków mieszkalnych. Na- 
wszyscy: miasto, przemysł i mie- BAZE wybudowaniu pozy 
szkańcy zarówno w Łodzi, jak w C$% będzie ide MOE Th 
Tomaszowie. oraz w rmiejscowo- |"Hch- Tym sposobem RY aj 
ściach położonych wzdłuż projekto (7może SiĘ, VARNAT, je o sy; 
wanej kolei. Dlatego też nie nale- jbardzo ożywiony ruch letniczy do 


ży wątpić, że miarodajne czynniki 'tych miejscowości, ale umożliwi się 


| Potrzebę tej kolei odczuwają 


na dno nędzy i rozpaczy bezrobot- 


komisja pracownicza wysłaław d. i 6 il 
nej inteligencji". 


dzisiejszym na ręce marszałka sej- 


Znów jedno żądane podwyżki. 


Wystawili je pracownicy tramwaii podmiejskich. — Ža- 
dają 20 procent, 

(b) Związek pracowników kole- li, gdyż pracownicy i tak otrzy- 
jek dojazdowych wystąnił do dv- mują więcej niż ich koledzy na 
tekcji z żądaniem podwyższenia tramwajach miejskich. c 
płac o 20 procent, motywując wy-| W odpowiedzi przedstawiciele 
stąpienie swe tem, że w ostatnich związku wskazali, że jest przeciw- 
miesiącach mimo wzrastającej dro nie i że zarobki na tramwajach 
żyzny żadnej podwyżki nie otrzy-|miejskich są większe, a p. Gerlicz 
mali. albo nie zna tvch stosunków, albo 

Onegdaj w sprawie tej odbyła się | lekceważy żądania pracowników. 
konferencja, przyczem zarzad ko- 
lejek reprezentowali poseł Gerlicz no odroczyć konferencję do piąt- 
i dyrektor Hoffman. ku, a w międzyczasie dyrekcja ko- 

P. Gerlicz, po zapoznaniu się z lejek podjazd 
żądaniami pracowników, oświad-|płacami na tramwajach łódzkich. 


czył, że żadnej podwyżki nie udzie 


Po dłuższej dyskusfi postanowio | 


uczynią wszystko od nich zależne, 
aby realizacię budowy kolei możii- 
wie przyśpieszyć. 


W jakiem sładjum sprawa ta 
znajduje się obecnie? 
Niezależnie od prac i starań, 


‘związanych z uzyskaniem koncesji 
magistrat zainicjował utworzenie 
komitetu or$anizacyjnego. któryby 
(stworzył spółkę akcyjną dla budo- 
Iwy i eksploatacyj powyższej kolei. 
W skład komitetu wchodzą: przed 
|stawiciele magistratu, oraz wybitni 
obywatele, przemysłowcy i finan- 
siści, którzy niewątpliwie zna'dą 
„sposób, umożliwiający szybką rea- 
lzację projektu. 

Kosz: budowy całej kolei, z za- 


| korzystanie z licznych domów mie- 
szkalnych przez cały rok. 


To z jednej strony zmniejszy 
choć w pewnym stosunku dotkli 
wie odczuwany brak mieszkań w 
Łodzi, z drugiej zaś — pozwoli na 
natychmiastowe oprocentowanie 
włożonych w budowę kapitałów. 

Koszt budowy pierwszego odcin- 
ka wyniesie około półtora miljona 
złotych. 

Ponieważ budowa kolei Łódź— 
Rckiciny—Tomaszów budzi bar- 
dzo żywe zainteresowanie w naji- 
szerszych kołach i ze względu na 
to, iż przedsięwzięcie to według 
wszelkich obliczeń będzie bardze 
rentowne, należy przypuszczać, że 
budowa kolei rozpocznie się już z 


zapozna się z|stosowaniem trakcji elektrycznej, «wiosną roku przyszłego. 


0—————— 


Egzekwowanie podatków w cią Teatr miejski ma znów kłopot 
| mieszkaniowy. 
Bo magistrat nie może porozumieć się z p. Ceimejstrem, 


gu 24 godzin. 


(b) Izba skarbowa na skutek roz le rzeczoznawców rozpatrzone, 
porządzenia ministerstwa skarbu Również w myśl polecenia mi- 
poleciła podwłodnym urzęd skar- nisterstwa skarbu w miarę dalsze- 
bowym przystąpić niezwłocznie śo rozpatrzenia tych rekursów od- 
do cózekncji wszelkich zaleśłych nośne należności będą przekazy- 


(b) Swego czasu głośna była 
sprawa zatargu między p. Celmaj- 
strem, a magistratem: w sprawie lo- 
kalu teatru miejskiego, Po długich 


cić p. Celmajstrowi tyle. ile zobo- 
wiazał się w umowie, lecz propo- 
nuje mu czynsz w myśl nowej usta- 
wy o ochronie lokatorów, 


podatków, a w szczególności po- 
datku przemvsłoweńo ad obrotu za 
pierwsze półrocze 1974 r. od płat- 
ników, którzy nie złożyli w termi- 
me ustawowym rekursu. jak rów- 
nież od tych płatników, których re 
kursy zostały już prowizorycznie 


przez urzędy skarbowe przy udzia 


na drobnym! może napozór błędami go- 
spodarczymi, a znajdułąca dalsza pode 
metę w zachowaniu się pewnych odła- | 
mów społeczeństwa, które zamiast în- 
terwencji czynnej, domaxyają się rozpię* 
cła wszystkich żagli, by nropłynąć z tala. 


(kt) 


wame.w ciagu 24 godzin ordanom 
egłekucyjąym do ściągnięcia, 

celu uniknięcia kosztów eg- 
zekucyjnych i wysokich kar, w in- 
teresie płatników leży natych- 
miastowe dobrowolne wpłacenie 
tych podatków, nie czekając egze- 
kuci, 


pertraktacjach raagistrat zgodził 
się na warunki, postawione przeż 
p. Celmajstra, zawarta umowę i te- 
atr spokojnie grał sobie przez ubie 
gły sezon, 


Obecnie sprawa na nowo się wi- 


Załargiem ma zająć się w nai- 
bliższych dniach komisja rozjem- 
cza, tymczasem jednak na wszelki 
wypadek p. Celmajster wniósł o 
eksmisję teatru miejskiego z zaj- 
mowanego lokalu. 


w) 


»# 


22. X. — GŁOS POLSKI — 1924. 


Przed dzisiejszą premierą. 


„Instykt". 


Ludzie wiedzy ścisłej, reprezen- rzeczy bardzo, a bardzo kocha, a2 
tanci wielkich nazwisk, powagi na- który staje się jej obcy, który nie 
Lowe, których ideami żyje świat chce w niej uznać równej sobie 
bółczesny — rzadko kiedy dają istoty, bo pochłania go niezrozumia 
szczęście najbliższym istotom. łe dla niej zagadniunie, gmatwani- 
Pochłania ich zupełnie praca w na liczb i nazw: ogrom wiedzy ludz 
laboratorjum, przy stole sekcyjnym kiej. Oddalenie to wpływa, oczywi 
w salach wykładowych, w zaciszu sta na zmianę jej poglądów na 
gabinetów, które na chwilę tylko treść wewnętrzną jej przeżyć, któ- 
opuszczają, aby zetknąć się z naj-|rych szuka gorączkowo, pragnąc 
bliżjszem swem otoczeniem, zapełnić pustkę, co powstała w nie 
Pracy tej poświęcają się fanaty- szczęśliwem jei pożyciu małżeń- 
cznie, wchodzi ona niejako w ich | skiem. Na drodze życiowej staje 
krew, zajmuje całą istotę, tak, że| ktoś, człowiek wątły, suchotnik 
niema już tam obok  umiłowanej |który kocha ją serdecznie i tkliw'e 
idei miejsca na umiłowaną istotę.|Ona czuje dla niego trochę litości, 


STANISŁAW DUKWICZ 


Zastępca Starosty na powiat Łódzki 


po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, zakończył życie 
dnia 11 października 1924 r., przeżywszy lat 45, 
Wyprowadzenie zwłok ,z domu żałoby przy ul. Al. Kościuszki Ne 5, nastąpi, dnia 20/X-24 r 
o godz. 9 rano do kościoła Św. Krzyża, gdzie o godz 10 r. odbędzie się nabożeństwo żałobne, 
Eksportacja drogich nam zwłok na Stary Cmentarz Katolicki nastąpi o godz. 2 i pół po poł. 
Na smutny ten obrzęd zapraszają krewnych i znajomych stroskani 


Rodzice, żona, dzieci i 


Dlate erze mę ear] pri di uczucia, a zresztą któżby D rE Ss d 

tragedji, choć często ukrytych, dokładnie potrafił zanalizować u- 1ersz (+) a. ? 

dzieje się w tem środowisku ludzi | czucie kobiety, skoro ona sama nie ZISIEJSZA p 80 Z powodu śmierci 

a y ma tle ia ię o zawsze sobie dokładnie zdaje spra-| Komunicat naństwowego instytu- ee j u ` 
z dnia na dzień, z godziny na go-|wę z istoty tego uczucia, W stosun tu meteorolneioznago. b S f | K J 
dzinę pogłębia się przepaść i|ku tych ludzi niema nic ujemnego] Zmiennie, przelotne deszcze, meglisto, ` è p. te an l ono vw e 


zwiększa się niechęć męża ku żo- 
nie i żony ku mężowi. 

Tragedje te są głębokie, głębsze 
może niż zawiedziona miłość ko- 
chanków, bo sfera stosunków mał- 
żeńskich, sfera seksualnego poży- 
cia dw jga ludzi jest jedyną bodaj 
słerą, w której stosunki wzajemne 
tych ludzi nie zostały uregulowane 

awie i gdzie znajdują się one, 
jak twierdził Gide, w sterze anar- 
chji, Stosunki te są bajeczną ko- 
palnią tematów dla psychologów, 
dla powieściopisarzy, zwłaszcza 
zaś dla dramaturgów. Dramatycz- 
nej ekspresji, fabuły dostarcza tu- 
taj naturalny rozwój wypadków: 
wzrastająca z dnia na dzień nie- 
chęć, buut duszy kobiecej przeciw- 
ko pominięciu jej, przeciwko posta 
wieniu jej poniekąd poza nawia- 
sem życiowego rachunku męża, doj 
rzewanie tego buntu i nagły 
błysk, który niby cięcie skalpelem 
chirurga — kończy fragment ludz- 
Emo życia, 


a marginesie takiego zdarzenia, wściekłość, chęć zaduszenia tego; 


niema żadnych pierwiastków mo- 
ralnej zgnilizny, a przecież usłuż- 
na opinja „otworzyła oczy” mężo- 
wi, w którym budzi się nagle uta- 
iona miłość, a moż  najprymity- 
wniejsze z uczuć ludzkich — za- 
zdrość. 


Logiczne rozumowanie tego czło 
wieka o sprężonej stalowej woli za 
łamuje się nagle wobec przeświad- 
czenia, że stracić może istotę bar- 
dzo. a bardzo mu drogą. 

Pewnego dnia wątły suchotni 
przybył do miej w odwiedziny. — 
Człowiek słaby, wyczerpany, któ- 
ry w żadnym wypadku, nie mógłby 


liczyć na jej wzajemność, kobiety | 


której je- 


światowej, wytwornej, 
uła w so- 


dyną winą było to, że cz 
bie pustkę wewnętrzną. 
Nagle przez wypadek jakiś, czy 
też uderzenie, człowiek ten zem- 
dlał, w jei sypialni, a w tym właś- 
nie momencie wpadł do mieszka- 
mia mąż. Opanowała go szalona 


na jednym fragmencie niedoli człowieka, który pragnął zabrać 
oparł się dramat koje ludzi, z któ | mu żonę. Wpada, jak Faoi do sy- 
rych każde tak mało wie o życiu|Pialni, ale w tym momencie, coś w 
wewnętrznem osoby rzekomo mu|nim drgnęło: ujrzał na ziemi nie 
bardzo bliskiej kochanka swej zo p, ale człowieka 

Pan X. jest chirurgiem, człowie-|chorego, rannego, któremu należy 
kiem o europejskiej sławie, z któ-; nieść pomoc, 
rego Francja jest dumna: porrostu; W momenci 
fenomenalne cięcie, nadzwyczajna ji oczekiwania odzyskał w jednej 
pewność ręki i stalowe opam wa- 
nie swej woli. 


e wielkiego napięcia | 


Praca ta zabjęra mu lwią część 
czasu, pochłania jeśo życiową ener 
ję i wreszcie profesor zapomina 
zupełnie o pewnych zasadniczych. 
elementarnych regułach życia, za- 
pomina nawet, że ma... żonę. 


opanowawszy siebie, opanował sy- 
tuację, Władczym głosem zażądał 


pomocy i zakasawszy rękawy, ujął| Warszawie zamierza założyć z po- [Ci 


w pewną rękę błyszczący lancet: 
instynkt chirurga zapanował nad 
instynktem człowieka, nad instynk 


tem męża, który ponad swe prawo 


oma odsuwa się coraz bardziej 
nd M. K 


człowieka, którego w istocie | wysunął swój obowiązek. 
iepen © aoowzwaanzć 


Jakie pieniądze trzeba a jakie 
można przyjmować. 


Z okazji komunikatu min. skar-} 3) Bilety zdawkowe poniżej 1 
ou o terminie (1.11) wymiany bile- | złotego, emitowane przez skarb 
tów zdawkowych wartości poniżej państwa muszą być przyjmowane 


1 złotego na monety zdawkowe 
(50 gr., 20 gr., 10 gr. i 5 gr, 211 
gr.), godzi się przypomnieć o t. zw. 
zdolności walutowej pomiędzy o- 
sobami prywatnemi biletów ban- 
kowych, biletów zdawkowych i 
monet, 

Zdolność walutowa została usta- 
lona przez rozporządzenie prezy- 
denta Rzplitej z dn. 20.1 24. 


1) Bilety emitowane przez Bank 
Polski w odcinkach po 500, 100, 
50. 20. 10 i 5 zł muszą być przyj- 
mowane bez egraniczenia. 


2) Bilety zdawkowe, emitowane 
przez skarb państwa w odcinkach 
po 1i 2 złote, muszą być przyjmo- 
wane do kwoty 100 zł. przy każdej 
wypłacie. 


ży m à 
Rto reprezentować b 
w Moskwie 


do kwoty 10 zł. przy każdej wy- 
płacie. 

4) Monety srebrne po 1 i 2 zł, 
które mają służyć za wymianę bi- 
letów zdawkowych po 1 i 2 zł. (od 
1 stycznia 1925 r.), bite z 750 czę- 
ści srebra i 250 części miedzi, mu- 
szą być przyjmowane do kwoty 
100 zł, przy każdej wypłacie. 

Nadmienić należy, że w naszej 
ustawie monetarnej przewidziane 
jest bicie monet srebrnych i po 5 
zł. — wyłącznie na rachunek pań- 
stwa, przyczem ogólna kwota mo- 
net srebrnych może wynosić 8 zł. 
na każdego mieszkańca: monet ni- 
klowych, bronzowych i miedziano- 
cynkowych może państwo wybić 
do kwoty 4 zł, na każdego mie- 


szkańca. 
gdzie Łódź 


Sympatyczny były Kuchmistrz Teatralnej p. Bawarski. 


(p) Związek pracowników gastro 
nomiczno-hotelowych w Polsce, z 
centralą w Łodzi, otrzymał w tych 
dniach oficjalne zaproszenie -do 


wzięcia udziału w ogólno-rosyjsk.! 


zjeździe pracowników gastronomi- 
cznych w Moskwie w dniach od 10 
do 12 grudnia r, b. 

W sprawie poinformowania się 
o możliwości 


wyjazdu udał się se- Wład 


ków zawodowych p. Łatkowski do 
komisarjatu rządu, gdzie oświad- 
czono mu, iż należy przysłać list z 
wymienieniem nazwisk, mających 
w wspomnianym zjeździe wziąć 
udział, 

Jak się dowiadujemy, wyjedzie 
prawdopodobnie prezes związku 
pracowników gastronomicznych. p. 
ysław. Bawarski, wzgłędale pe 


kretarz okręgowej komisji związ- Łatkowski, 


czowskie w szkołach. 


W związku z mającem nastąpić 
w dniu 26 b; m. sprowadzeniem 
zwłok Henryka Sienkiewicza do 
kraju poleciło kuratorjum szkolne 
okręgu łódzkiego urządzić we 
wszystkich szkołach uroczystości 


K|poświęcone twórczości Henryka koncesję na hurtownię wyrobów 


| enkiewicza, 

Uroczystości te wypaść winny 
,jaknajokazalej. f 

Pozatem kuratorjum wskazuje 

na ieczność obmyślenia 
ków, w jaki sposób młodzież mo- 
słaby wziąć udział w zbieraniu oŭ- 
powiednich funduszów tak na po- 
krycie kosztów sprowadzenia 
zwłok H. Sienkiewicza, jak i stwo- 
rzenia funduszu Jego Imienia. 

Zebrane fundusze nadsyłać ma- 
leży wprost na ręce skarbnika ko- 
mitetu łódzkiego p. rejenta Kazi- 
mierza Rosmana, ul. Piotrkowska 


| Woln 


a wszechnica 
w bodzi. 


(b) Jak się dowiadujemy, od 
| dłuższego czasu prowadzone per- 


chwili swą moc i nieznającą żadne j traktacje między T. N. S, W, a wol {ci ) : 
go sprzeciwu chartowną wolę, a|ną wszechnicą polską w Warsza- W ten sposób, eż detalista otrzyma 


wie doprowadziły do porozumienia 
— na zasadzie którego W, W. P. w 


czątkiem roku 1925-26 swoją filję 
w Łodzi, 

Prace  organizacyjno-przygoto- 
AN PN PCAENO kierownictwu 


Teatr miejski. 

Dzisiejsza premiera „Instynktu”, wzbu 
dziła żywe zainteresowanie, objawiające 
się w szybkiej sprzedaży biletów. 

Sztuka omawia problem zawodowego 
obowiązku lekarza wobec jego instynk- 
townej chęci zemsty za zniszczenie szczę 
ścia rodzitnegóo w sposób pełen napięcia 
i w szeregu wysoce dramatycznych scen 
daje pole dó popisu wszystkim rolom. — 
Reżyseruje p. Walden. Obsadę stanowią 
pp. Dumin, Jerzmanowska, Wernisówna, 
Gurynowicz, Krefl, Michułowicz, Przy- 
stański i Znicz. 

Jak już wczorai wspominaliśmy, począ 
tek przedstawień z dniem dzisiejszym 
rozpocznie się o godzinie 8,45. 


Z teatru niemieckiego. 

Jutro wieczorem teatr niemieckł daje 
powaz drugi wesołą komedię z życia ży- 
dowskiego „Pani Lohengrin", Świetna 
gra artystów z panią Karmen w głównej 


roli Rebeki, oraz ciekawa treść z życia |, 


żydów na Bukowinie zapewnia powłó- 
rzenie przez szereg wieczorów. W szwar 
tek, jako premiera odegrana będzie sztu- 
ka w trzech aktach Bernsteina „Złodziej“ 
z udziałem Eriki von Draaz, która w 
występach poprzednich zaskarbiła sobie 
sympatję publiczności. 


Odczyt L. Belmonta. 
Dzisiejszy odczyt znanego literata L 
Belmonta zainteresował szerokie kol 
publiczności zarówno tematem iak i o» 
pracowamiemn fantastycznej wprost histo 

rji ucieczki Sawinkowa do Rosti. 


Niezwykle ciekawe i fascynujące tto | 


odczytu o „Trupe kontrrewolucji* oraz 
tchnące machławelizmem przygody Sa- 


winkowa stworzą niewątpliwie obraz, | 


nrrziicający się uwadze wszystkich. 


Odczyt cenionego pisarza cieszył się | |< 
wielkiem i zasłużonem powodzeniem zd 


stolicy. 


chłodno, umiarkowane wiatry zachodnie. | 


wyrażają szczere współczucie rodzinie 


Spirowie. 


(Uroczystości sienkiewi: Somme aaa 


Jedna hurtownia tytoniu już skasowana. 


P, Gomulak pierwszą ofiarą. 


Jak się dowiadujemy władze mo rzeniem donosi władzom, że jeden 
nopolowe postanowiły odebrać lub drugi detalista woli siedzieć w 
l pustym sklepie i sprzedawać blan- 
kiety wekslowe niż brać wyznaczo 
ny mu przydział niemożliwych do 
sprzedania wyrobów, 


Rzeczą monopolu jest tak redu- 
lować produkcję, by nigdy nie za- 
brakło wyrobów poszukiwanych. 

W dniu wczorajszym bawił w Ło 
dzi jeden z dygnitarzy monopolo- 
wych na specjalne, inspekcji tutej- 
szych monopolowych zakładów. — 
Jak mieliśmy sposobność dowie- 
dzieć się, pan ten znalazł wszyst- 
ko w porządku. Inaczej zresztą in- 


| tytoniowych znanemu hurtowniko- 

wi p. Gomulakowi, opierając się 
na wynikach  wytoczonego mu 
przez referat do walki z lichwą 
śledztwa. 

Narazie trudno przesądzić, czy i 
jak wielką winę ponosi p. Gumulak 
o ile jednak chodzi o nasze stanu- 
wisko, to niejednokrotnie dawali- 
śmy mu już wyraz, twierdząc, że 
stanowczo za wiele mamy hurtò- 
wni tytoniowych w Łodzi. Zdaniem 
naszem dopóty nie zapanują na 
rynku tytoniowym stosunki normal 


ne, dopóki detalista nie zostanie 
dopuszczony do bezpośredniego 
zaopatrywania się w centralnej hur 
towni monopolowej i to nie w.spo- 
sób dotychczasowy, że wydziela 
mu się podług widzimisię jakiegoś 
! galicyjskiego monopolisty dowolne 
lgatunki, bez względu na to, czy 

ieszą się one popytem czy nie, ale 


to, co sam zadeklaruje i w takiej 


spekcja wypaść mie mogła, gdv 
w*zystko jest nie w porządku, po- 
czynając od resortu, którym zawia- 
duje ten właśne dyśgnitarz, to jast 
resortu koncesyjnego. Najmniej zaś 
w porządku jest to, że łódzka fa- 
bryka wyrobów tytoniowych, ma- 
jaca w pierwszej linji zaopatrywać 
miejscowy rynek, posiada wyłącz- 
nie prawie maszyny do wyrobu 
papierosów tutaj niechętnie kupo- 


wanych. Dalej nie jest w porządku. 
że monopolowa hurtownia w Łodzi 
nic nie robi, by zaopatrzyć rynek 
w dostateczną ilość papierosów 
cieszących się popytem, a przeci- 
wnie z uporem iście galicyjskim i z 


lilości, jaką poda i jaką może zapła- 
E 

Taką politykę prowadził mono- 
ol austrjacki, utrzymując tylko 
ardzo niewielką ilość hurtowni ku 
dowoleniu konsumentów: 


b 


za 
| Oprócz p. Gumulaka jest w Ło- 
dzi jeszcze wiele takich hurtowni- 
ków, o których trudno powiedzieć, 
co oni zacz i w jaki sposób doszli 
do koncesji. Jeden i drugi taki pan 
spaceruje sobie spokojnie po mie- 
ście, szukając okolicznościowego 
zarobku tytoniowego, ddetalistom 
arbitralnie przydziela towar, jaki 


lodomeryjską tępotą stara się pala 
czy zmusić do kupowania zniena- 
widzonych gatunków, świadomie 
pozbawiając ich innych. 

Jeden Gumulak, jako ofiara dla 
otumanionej przez monópolowych 
reklamemacherów publiczności nie 
wystarczy. Oprócz koncesji na 
hurtownie należy zacząć odbierać 
stanowiska ludziom nieudolnym. 


mu się spodoba, a w dodatku z obu 


Próba 


szantażu. 

(t) Markus Szeinield, zamieszka jego Leon Złotowski, zamieszkały 
ły w domu przy ulicy Zawadzkiej przy ulicy Lipowej 64. 
nr. 18 zameldował w dniu wczo-| Przybyli na zapytanie co sobie 
rajszym w IV komisarjacie policii życzą, odpowiedzieli, że żądają 
państwowej, że do jego mieszkania wydania 40 złotych, zaznaczając, 
przybyło w dniu wczorajszym 2-ch p. S., że w przeciwnym razie ogło- 
osobników, a mianowicie: Paweł szą we wszystkich pismach jakieś 
Złotowski, żołnierz 25 pułku uła- hańbiące sprawki, dotyczące p. S. 
nów szwadronu zapasowego kwa- Sprawą powyższą zajęły się bli- 
terującego w Siedlcach, oraz brat żej władze policyjne.. 


a o O TO 


- c= "rw. 


Go tu dużo gadać, kiedy 
niema o czem mówić, bo 
dziś każdy ciągle mówi 


„0 CZEM SIĘ NIE MOWI“ 


P 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
22 października 1924 r- 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
22 października 1924 r 


Walka z drożyzną. | Rynek pieniężny. |Sanacja systemu podatkowego. 


Drożyzna rośnie. Nie pomagają szoną jednostką pieniężną! Po- 
środki zaradcze. Położenie pogar- kutują nadto wspomnienia dawne- 
sza się, Rząd czuje, że, w miarę dal go złotego polskiego, którego sto- 
szego podnoszenia się cen, kryzys sunek do obecnego wyraża się jak 
gospodarczy stać się musi katastro, 15:37, czego jednak w kalkulacjach 
falnym. ząd szuka więc sposo-|nie uwzględnia się. 
bów leczniczych. Zwołano konfe-| Wszystko to razem dezorganizu- 
rencję w ministerstwie skarbu, któ je życie gospodarcze przez klęskę 
ra mi wczuć się w sytuację i|drożyzny. Wytwarza się stąd 
zorganizować akcję ratowniczą. Po dwójne niedomaganie, Wysokie 
wiemy odrazu, że konferencja by- bowiem ceny utrudniają spo- 
ła chybioną. Jakie bowiem środki | życie i gilotynują produkcję. Upa- 
wspólne przedsięwziąć mogą przed |dek spożycia jest tak samo źró- 
stawiciele spożywców i sprzedaw-|dłem kryzysu przemysłowego, jak 
ców, których interesy układają się konfliktów społecznych. 
zgoła sprzecznie? To też, co jedni| Był już krótki okres, w którym 
uważali za lekarstwo, inni odrzu-|nasza wytwórczość przemysłowa 
cali, wychodząc z założenia,  że|rośkolwiek się poprawiła. Lecz je- 
wszelkie nakazy i zakazy na nic dnocześnie z tem podniesiono 


się nie zdadzą. 

Ale mniejsza o konferencję. By- 
ła ona w każdym razie dzwonkiem 
alarmowym, co czujność rozbudzić 
powinno. Sprawa drożyzny jest bo 
wiem w tej chwili największą tro- 
ską naszego społeczeństwa. Wpra- 
wdzie tyle już o niej pisaliśmy, że 
zdawałoby się, iż temat został wy- 
CZetpów4, iż działać, nie dyskuto- 
wać trzeba. Niemniej jednak, im 
słębiej analizować proces drożyz- 
ny, tem więcej widzimy tu nowych 
pierwiastków, które przekonywu- 
ją. że splot faktów jest wprawdzie 
bardzo zawiły i trudny, lecz ma on 
swoją wymowę,  tłomaczącą te 
skomplikowane zjawiska. 

Przedewszystkiem więc stwier- 
dzić należy, że do przyczyn wzro- 
stu drożyzny przybył nieurodzaj | 
zbóż, a w szczególności żyta. Jest, 
to przyczyna żywiołowa, której w 
całości nie można opanować admi- 
nistracyjnemi zarządzeniami. Lecz 
to nie wyczerpuje źródeł przesile- 
nia. Brak kapitałów, brak kredy- 
tów, lichwiarska stopa procento- 
wa, zacofanie przemysłowej arga- 
nizacji, nadmierna produkcja celna 
— wszystko to razem dotkliwie 
podważa równowagę gospodarczą. 

Są to przyczyny ogólne, nie ma- 
jące RAE O związku z sa- 
nacją skarbową. Ustalenie bowie | 
waluty nie mogło — przynajmniej 
odrazu — ulepszyć warunków kre 
dytowych, a natomiast jaskrawo 
uwydatniło, że brak nam płynnych 
kapitałów. | 

Kiedy dawniej wysokie procen-; 


| 


| 


Pragn 


siebie obrotu rzeczy, aby jednocze 


znów ceny, a zwyżka ta musiała 
sprawić, iż odbyt zmalał. Widzie- 
liśmy, jak stopniowo, niemal z dnia 
na dzień, skakały w górę ceny na 
wystawach sklepowych. A wpraw 
dzie handel detaliczny zawsze w 
drożyźnie jeszcze przesadza, lecz 
on właśnie rozstrzyga o sumie zby- 
tu. Licytowanie się wysokiemi ce- 
nami w wyrobach fabrycznych i w 
świadczeniach rzemieślniczych jest 
oczywiście następstwem drożyzny 
chleba, ale fakt ten kładzie się co- 


raz cięższem brzemieniem na sze- 


rokie koła spożywców. W wyniku 
tego powstać musi nowa dezorga- 
nizacja życia. Dawny „standard of 


life" znowu się rozwala. Pracowni- 


cy domagają się zwyżki płac. Tym- 
czasem pracodawcy zamierzają 
właśnie płace jeszcze obniżać. W 
ten sposób pogłębiają się powikła- 
nia społeczne. 

Jeśli to wszystko sobie uprzy-| 
tomnimy, walka z drożyzną jest na 
kazem chwili. Naturalnie nie mcż- 
na się łudzić, że cel zostanie rychło 
i bez trudu osiągnięty Są pewne 
objawy tego procesu, które utrzy- 
mają się na dłużej i które zamienią 
się na normalne współczynniki na- 
szego życia gospodarczego. Jak to 
już kiedyś wyjaśnialiśmy, stopnio- 
wy wzrost cen jest nieuniknioną 
cechą postępu ekonomicznego. 
Tylko faktowi temu musi towarzy- 
szyć wzrost płac zarobkowych. Na 
si organizatorowie rozwoju gospo- 
Ap nie chcą tego zrozumieć. 

ęliby oni tak korzystnego dla 


| 


ty były asekuracją przed spadkiem śnie ceny wzrastały i płace spada- 
waluty, to dziś są tyl' wyrazem ły. Wszak od dłuższego czasu nie 
braku gołowizny, Sanacja nie przy słyszymy nic innego, jak zalecanie 
czyniła się do tego "aktu, ale od- obniżki płac, albo przedłużenia 
słoniła różne objawy niedomagań, | dnia roboczego. I na ostatniej kon- 


które były przesłonione inflacją. 
Naprawa skarbowa pod jednym 
zresztą względem 
na położenie gos 
czeństwo, nie przywykłe do podat, 
ków, A zg, gospodarczy, wysy- | 
sający skarb, zamiast go wspierać! 


doznał nagle przesilenia. Podauki|ją osiągnąć przez cofnięcie się z li- 
nji ustawodawstwa 
Reforma, 
żyznę i powrócić równowagę pro- 


są wysokie i niekiedy (jak podatek | 
obrotowy) spadające bezpośrednio 
i dość uciążliwie na spożycie. 
Wreszcie sanacja nie rozwiała 
ujemnych nastrojów psychicznych, 
które wpływają na fałszywą ocenę 
pieniędzy. Z jednej strony utrzy- 
mał się dawny uwarunkowany `- 
flacją nastrój, podniecający zdzie-- 
stwo i wyzysk. Sprzedawca nie 
chce się zadowolić godnym zarob- 
kiem. Każdy chciałby się jak naj- 
prędzej zbogacić. Z drugiej strony 
nie szacuje się 
podług ich istotnej wartości. Nie 
utrwaliła się dość mocno świado- 
mość, że złoty jest sporą i niewzru. 


Miejski Kinemstograt Oświatowy 


Wodny Rynek M 44. 
Od poniedziałku, d. 20 października r. b. 


„Trzej Muszkieterowie” 


wg, słynnej powieści Aleksandra Dumasa 
serja V (6 aktów), 


Początek seansów: 


dla młodzieży o godz. 5 i 5 p.p. 
dla dorosłych o g. 6,45 i 8.45 w 


m 


W Sali „Domu Ludowego“ będzie 
wyświetlana MI11V serja obrazu „Trze 
Muszkieterowie* od 29 do 23 b. m, co- 
dziennie 1 seans. Poczatek o g. 5 pp 


Piecyki i kuchenki 
OKYGINALNE i SZAMOTOWE 


— poleca — 940 


) 


B, LESMAN, Skwtrowa 13, Dzielna | 


arła nacisk oraz 
arcze, Społe- produkcję związki zawodowe. | 


zaś 


ferencji składano winę wysokich 


cen jedynie na płace zarobkowe, 
na wywierające nacisk na 


Otóż, wysuwając plan reformy 
ospodarczej, trzeba przedewszyst 
iem się wyrzec iluzji, że możnaby 
społecznego. | 
mogąca zwalczyć dro- 


dukcji, powinna się oprzeć na udo- 


skonaleniach organizacji produk- 


cyjnej. 
o jednak oczywiście plan na 


dłuższą metę. Tymczasem należy 
tropić nadużycia w handlu i prze- 


ciwdziałać fałszywej ocenie walu- 
ty pełnowartościowej. Do środków 
najradykalniej dz'ałaiących 
trzeba zaliczyć ulepszenie form 


jeszcze pieniędzy, kredytowych, a nafewszystko przy | 


ciągnięcie zagranicz- | 


kapitałów 
nych, 


St A. Kempner. 


OKAZJA! 


Dobrze prosperujący interes agen- 
turowy z wyłączną sprzedażą artyk. 
spożywczych oraz składem komi- 
sowym i lokalem w centrum mia- 
sta do oddania na dogodnych 
warunkach. Pierwszeństwo mają 
z branży spożywczo-kolonialnej. — 


Oferty przyjmuje Adm. „Głosu“ 
pod „Omega* 230—2 


Mieszkanie 


| 


5 pokoi w centrum do odstąpienia. 
Oferty do Adm. „Głosu” pod 


„Mieszkanie 5 pokoi“ 23—2 


Warszawska qiełda arzędowa. 


WARSZAWA. 21 październ. (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa 
nia były następujące: 


GOTÓWKA. 


Dolary 5.185 
Franki fr, 27.10 


C7EKIL 

Belgja 24.99 

Holandja 203.90 

Londyn 23.37 

N. York 5.185 

Paryż 27,13 

Praga 15,49 

Szwajcaria 99,95 

Wiedeń 7.325 

Włochy 22,66 

Sztokholm 138 62 

Konstantynopol — — 

Bony złote 0,93 

Miljonówka 0,75 

8 proc. pożyczka złota 5,90 

Pożyczka dolarowa 3,60 

4i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 24.24 

5 gr. obi. m. Warszawy przed- 
wojenne 16.50 

4 i pół proc. obi. m. Warsza- 
wy przedwojenne 14.— 

8 proc. listy zastawne ziemskie 
za 1 dolar wartości nominalnej 4.50 

10 proc. pożyczka kolejowa 9,— 


Gięlia »kC' owa. 


Bank Dyskontowy 5,10—5,15 

Bank Handlowy ,60—6,70 

Bank dla Handlu | Przem. 1,05—1—1,15 

Bamk Kredytowy 0,30 

Polski Bank Handlowy 2,15 

Bamk Przem. Lwow. 0,37 

Bank Zachodni 1,92—2 

Bank Zarobkowy 6,75—6,70 

Bank Zw. Ziemian 0,30 

Cerata 0,34 

Grodzisk 0,50 

Kijewski 0,26 

Spiess 1,60 

Wildt 0,15 

Brown-Bovery 0,95 

Ostrowite 1,80 

Chodorów 5,45—5,50 

Częstocice 2,25—2,40 

Gosławice 2,50—2,65 

Cukier 4.05—4,30—4,25 

Firley 0,38 

Węziel 3,70—3,65—3,70 (2) 3,70—3,65 
—3,15 (3 i 4) 3,45—3,80—3,65 

Polski Przem. Naft. 0,48 

Nobel 1.60—1,70 

Cegielsk: 0,65 

Fitzner 5,20 

Lilpop 0,72—0,75—0,74 

Modrzejów 4,75—5,20 

Norblin 0.83—0,90 

Ostrowieckie 7,75—8—7,0%0 

Parowozy 0,38—0,39—0,37 

Rohn 0,50 

Rudzki 1,48—1,55 

Starachowice 2,72—2,80 

Ursus 2 

Zieleniewski 10,40—11,30 

Zawiercie 27,50—27—27,25 

Żyrardów II em. 18,70—19,70 

Borkowski 1.20—1,22 

Zachodnie Towarz. 0,70 

Haberhusch 4,95—4,80 

Pustelnik 0,80 

Spirytus 2,58—2,62 

Lombard 0,45 


Pońrowe notowania wo Zary. 


ZURYCH. 21 października Pat), L-:- 
siaj notowania vyły następujące: 


Zamknięcie giełdy 


Zeznania trzeba składać! 


(—) Smutne muszą być doświad 
czenia, jakie porobiło ministerstwo 
skarbu przy stosowaniu dotychcza 
sowego systemu wymierzania i 
ściągania podatków państwowych. 
System ten polegał na tem, by jak 
najwięcej gotówki ściągnąć do kas 
skarbowych, nie oglądając się na 
postanowienia istniejących ustaw i 
zamykając płatnikowi drogę do 
uzasadnionych reklamacji. 


Komisje szacunkowe otrzymy- 
wały dyrektywy, by nie krępowa- 
ły się zeznaniami składanemi przez 
płatników, lecz szacowały podsta- 
wy opodatkowania, a więc obroty, 
dochody i majątek, na oko, na pod 
stawie pogłosek, nieuzasadnionej 
famy i opinfji lub zwodnych nieraz 
pozorów. Wyniki takich szacun- 
ków brane były przez władze skar 
| bowe, jako bezwzględnie wiarygo- 
,dne i pewne i na nich opierano 
opodatkowanie. Reklamacje płat- 
nika traktowano w trybie niesły- 
chanie powolnym i arbitralnie, od- 
dając je do bezapelacyjneśo roz- 
strzygnięcia komisjom  odwoław- 
czym, które w żadnym wypadku 
nie zadawały sobie trudu spraw- 
dzania wymiaru, lecz znów brały 
pod uwagę pozory, które służyły 
ze wskaźnik komisji szacunkowej. 


W ten sposób w ciągu ostatnie- 
go roku zrujnowano, zwłaszcza w 
Łodzi setki egzystencji w handlu, 
przemyśle i rzemiośle, Ludziom sto 
sunkowo zamożnym, czerpiącym 
przyzwoite utrzymanie ze swego 
przedsiębiorstwa zniszczono war- 
sztaty pracy, kazano za bezcen wy 
przedać posiadame zapasy, a na- 
wet wyniesiono meble z mieszka- 
nia, pozostawiając ich w ostatecz- 
nej nędzy. 


Wytoczono społeczeństwu regu- 
larną wojnę i kampanię przegrano. 
To też obecnie trąbi się na całej 
linji do odwrotu. Mimister Grabski 
śle okólmik za okólnikiem do izb 
skarbowych z gorzkimi, a nie- 
| mniej zasłużonymi wyrzutami pod 
adresem naczelników poszczegól- 
| nych urzędów za to. że bezkryty- 
cznie przyjmowali opinje komisji, 
|że sami nigdy nic nie mieli do po- 
wiedzenia w sprawie wymiaru, że 
wypuścili z rąk swych 
w polityce podatkowej, a stali się 
powolnem narzędziem w rękach 
komisji, a raczej w rękach ludzi z 
komisii 

Z okólników tych przemawia 
wyraźny i kateforyczny nakaz na- 


inicjatywę i 


szą być przedewszystkiem brane 
pod uwagę, tak samo wszelkie do- 
wody, jakie ofiaruje się dostarczyć 
Komisja zaś jest od tego, by zezna» 
nia te badała i jeśli znajdzie w nich 
nieścisłości, by nieścisłości te spra 
wdzała. W żadnym wypadku nie 
wolno jej zamiast cyfr podanych 
przez płatnika, wstawiać swoje, 
wyimaginowane cyfry, bez dostar= 
czenia materjalnych dowodów na 
to, że talk jest, jak komisja przy» 
puszcza, a nie tak, jak podaje płat 
nik, 

Odwołanie płatnika musi być ba 
dane i płatnik w tem badaniu musi 
mieć udział Zaocznie nie wolno 
ferować wyroków. 

Jak się dowiadujemy, łódzka 
izba skarbowa zamierza ściśle sto- 
sować się do dyrektyw, jakie nad- 
chodzą w tych sprawach z mini- 
sterstwa skarbu. Kierownictwo 
izby zdaje sobie sprawę, że w 
pierwszym okresie nowego kursu 
w polityce podatkowej wiele 
spraw ulegnie zwłoce, gdyż zbyt 
wiele nagromadziło się materjału, 
który musi być zbadany, z biegiem 
czasu jednak nowy i właściwy sy- 
stem, nieobrażający poczucia praw 
nego, jakiem niewątpliwie odzma- 
cza się bardzo wielu kierowni- 
czych urzędników w okręgu izby 
| skarbowej łódzkiej, znacznie upro- 
ci urzędowanie i zmniejszy ilość 


| 


reklamacji. 
| Nieodzownem jednak jest, by 
płatnicy sami przedewszystkiem 


spełnili swój obowiązek i we wła- 
ściwym czasie przedkładali wyma- 
(gane przez ustawy deklaracje dla 
poszczególnych podatków. Tylko 
w razie złożenia deklaracji władze 


|skarbowe będą w stanie przepro- 


wadzić należyty wymiar, nie krzy- 
wdząc płatnika. O ile deklaracji 
niema, płatnik musi się pogodzic z 
tem, że wymierzony mu zostanie 
taki podatek, jaki za stosowny 
uzna komisja i reklamacje w takim 
wypadku nie mogą być rozpatry= 
wane. 

Jest wielu takich, którzy z zasa- 
dy żadnych deklaracji już nie skła- 
dają, twierdząc, że nie przyda się 
to na nic, gdyż komisja deklaracje 
ignoruje i kieruje się własnem wi- 
dzimisię, nie zważając nawet na to 
że w wielu wypadkach obraża po- 
czucie honoru płatnika, nie dając 
wiary bez uzasadnienia jego porę- 
czonym zeznaniom, 

Otóż okres tej samowoli komisji 


inina} Odtąd wszelkie zeznania bę 
tvchmiastowej zmiany kursu. Płat- | ą respektowane, ale za to wykty- 
nik odzyskuje głos i to decydujący. į ty w zeznaniu i udowodniony fałsz 
Zeznania jego, stwierdzone zodpie| ate ujdzie bardzo dotkliwej kary 
sem i klauzulą prawdziwości, mu- Dlatego zeznania składać trzeba. 


<: 


Manufaktura francuska zalewa 
Rumunije. 


(—] Drugi kwartał roku bieżące- | ziawisko. 


1 


f 


Berlin 125.77 go był okresem zupełnego zaniku |Nazwa przedmiotu sierpień wrzes eń 
a że. EA wszelkiej działalności handlowej w ‘ceny w lejach za kle. 1923 1924 
Londyd K 25,375 Rumunji, pogłębiony oprócz braku |Mąka pszeniczna 8.50 11.50 
Paryż 27.1 gotówki i drożyzny kredytu, ie- |Mąka żytnia 3— 8.— 
Medjolan 22.15 szcze i przewidywanym nieurodza- | Chleb 8.50 11.50 
fra aaa ijem; To przyczyny, a także droży- | Fasola T= 12.15 
Belgrad AZ | zna towarów w Polsce spowodowa Kartofle 1.20 5,-— 
Sotia 3,75 | ły. iż kupcy tutejsi byli zmuszeni o- | Jajka 10= 16.18 
Wiedeń 0.0075.5 | graniczyć swe zakupy w Polsce do | Mleko 5— 5—8 
Bukareszt minimum, w razie zaś potrzeby szu |wieprzówina (pud) 350—370 500—550 
kać innych źródeł zakupu. Ocet 10— 20,-— 
jp ni 7 Na rynku miejscowym zjawiła się Nafta 2.50 6,— 
Notowania giełdowe W Paryża. w dczniejazej niż dawniej ilości | Mydło i8— 30-32 
PARYZ, 21 października (Pat) Zam- | manufaktura francuska, skóry wy» | Cukier 30— 36.-— 
knięcie rieldy. robione także zaczęto nabywać we | Orzechy i0— l 30—272 
Londyn Ref Francji w większej niż dotąd ilości. | Baranina 10 — 25, 
Bolcja kd Jednocześnie z zanikiem dziatal |Kurczęta (para) 35—45 40-50 
Hiszpanja 255.75 | ności handlowej koszty utrzymania | Sex M 40-— 
Włochy 85.40 | stale i bez przerwy wzrastały. Po- Miótły Z 12—15 
rzwajcarja 267.50 | niżej umieszczona tabela cen naj Świece 30 —45 4554 
Erak ara 75575 | podstawie danych biura statystycz| > Należy zaznaczyć dla obliczenia 
Szwecja 51050 |nego przy magistracie kiszyniow- |że 35 lei równa się mniej więcej i 
Praga SŁ = [slaint dobitnie charakteryzuje toi złotemu. 


6 22, X, — GŁOS POLSKI — 1924 


Nr. 290 


E Tow. Miłośników Muzyki | 


e w czwartek d, 23-g0 o g. 8.80 


[Wieczór Kameralny 


Y OOZ (TRAUGUTTA 1). 


DYREKCJA: 
Bronisław Szulc 
W programie m, in.: 
jo a Wykonawcy 
% H. Minc (skrz.) D. anann (skrz.) 
$ l. Gorfein (alt) I. Birnbaum 

(wioloncz., M. Kea: (obój), 

A. Makowski (klarnet), S. Nelle $ 

(fagot), W. Brandt (waltornia), $ 
T. Ryder (fort.). z 


W programie: Haydn, Mozart, Bee*hoven. 


DYREKCJA 


$ Oskar Fried HT 


ua Bilety do nabycia w gmachu Filharmonii przy 
S godz, 11—1.50, i od sodę 3.30 do 7-ej wiecz, 


j TE i Diki 


Lecznica 
dla przychodzących chorych i 
Instyfuf Roenigenowski 
przy ul. Zgierskiej 17, fel. 16-35. 


uszu, nosa i gardła od 9—11 
Dr, Rakowski "I P i „55 po poł 


Zakład Krawiecki damski j 


P. Męrszkowicz 


Łódź, Zawadzka 8. 


Sezon zimowy i jesienny rozpoczęty. 
Kuśnierz na miejscu. 
| Ostatnie nowośoił Ceny przystępne. 


i dla dorosłych. 


pisy codziennie. 


3-8 po 

Be Goldstein=PolaK chor.06zn i i pół dol 

| Dr. Rożaner wenor. | skórne 9--10 i pół: 1-2 

Dr. Jastmam choroby nerw. od 11 i pól-2 
Rozencwałg chor dzieci 10-11 te. -4 pp. 

44 Papiermy chor. kob i aknaz, od ii i pót- 

Dr. Kantor chirurg od g. 2-8 
Dr. Weinber wewnętrzne od 4--5.00 
Dr. Stupel gab Roentgen. 0d 3--6, 


Zastrzyki — Macażo — Elektryzacja. 
mych] nie ospy. Prz e ( leóznicy -tworzony został 
msiytut Rosatgonowski dla prześwietlań i zdjęć 
Taa kwarcowa. Blektryczne niaar. 
Wszelkie analizy (krwi, moczu i piwocin). - 
zyty do domu. 


JAF Porada ZŁŁ2 wez 


wodą Róntgenoleczniczy i Światłoleczniczy 


= GROSGLIKA 


roku § 


kasie Ni 2, od l 
252 U 


Szkoła tańca 


W. Lipińskiego — Ewangielicka 17 
organizuje komplety dla młodzieży 


Pozatem udziela 


lekcji prywatnie (pojedyńczo). Za- 
093 


—2—1 


Doświadczona 
kierowniczka kompletów | ' 
dziecięcych 


obejmie jako 


wspólnracowniczka 


kierownictwo zorganizowanego kom 
pletu popołudniowego. Wiadomość: 
tel. 20-62, tylko od 5—6 pp. 


) | Choroby 


TER Dr. E. Ekkert 


Orkiestra Filharmoniczna w Łodzi. 
(Zarząd i Sekretarjat Piotrkowska 79, tel. 56). 


SALA FILHARMONJI 


W niedzielę, dnia 26 października 1924 
o zodz. 12 w poł 


3-ci Poranek Symfoniczny (ludowy) ` 
MUZYKA FRANCUSKA; 


sonst: Leopold Szpinalski SĘ 


(fortepian). 


Bizet L'ARLESIENNE Suita IL SĄ 
BE Massenet: Uwertura do op. Phedre. Gounod: AVe Maria. Saint-Saens: Le gg 
È Delige!Preludjam Symfoniczne) Saint Saens: Koncert forten. C moll M 4 
OŚ 4 mka) ÓW e riat akea Ad opa wodę 1 ESKA W 


We wtorek, dnia 28 października 1924 r. o godz. 8.46 wiecz 


4-ty WIELKI KONCERT DAE SENT 


VÓIGTLAENOER 


(Skrzypcel. 
W programie: m in.: Berlioz: Symfonja Fantastyczna. 


Mendelssohn: Koncert skrzypcowy. 


Choroby skórne 
weneryczne i dróg 
moczowych. 


Kilińskiego 143 
trzeci dom od 
Głównej. 
Przyjmuje od 12—35 
i oå 7 — 9 wiecz. 
Panis Od OZ od 5—4, 


fr. Ludwik Falk 


skórne i 
weneryczne 


Leczenie Rentgonom i 
kwarcową lampą 


przyjm. ex 10—12 


kara nG 7, 
Telefon 23-07, 


Dr. 


|J. NEUMAN 


akuszer . ginekolog 
Dzielna 30 
przyj. codz. do 4 


10 r; we wtorki, 
czwartki i soboty 


od 5 do po poł. 
| i M w 0 


POWROCIŁ 
Dr. med. 


L.Prybulski 


Choroby skórne, włos w 
wenóryczne | moczopłe 
Leczenie lamog kwarco* 
wą | prom. Roentgena" 
Zawadzka L 
Telefon 25-38, 


waste od $- oi 
oł la pn 1—5 


lodäs. poczekalnia). 


De. Eolesław Kon 


Choroby uszu, nosa 
gardła i chirurg. 


a odniay gry 12—| 


Piotrkowska 113, 
8159—4 


Aleje Kościuszki 27. - 


Naświetlanie od najgłębszych do powierz- 
chownych (nowofwory złośliwe, choroby 
wewnęfrzne, chirurgiczne, kobiece, skórne) 


„Luna 


2 weksle po 1000 złotych 


pł. 15/X11 1924 r. z wystawienia S. Warchiwker, | 
Łódź, Piotrkowska 83, na zlecenie Ak. Tow. „Ch. J. 
Wislicki“, żyro Grynberg oraz 


l czek na Zł. 595 


na Bank Polski, pł. w dniu 21/X r. b. z wystawienia 
firmy Rzepkowicz i Monczki zostały skradzione 
w nocy z poniedziałku na wtorek dn. 21 b. m. i 

Zastrzeżenie prawne co do powyższego zostało 
zrobione, atym samym nie przedstawia żadnej wartości. 


295.1 BRACIA WEINBERG, Piotrkowska 91. 


Ą 


KLINIKA |: 


Położniczo - chirurgiczna "prawne anek beżu 


Dren Saata Kamira II Bauma u) Ína przychodnie do obslugi som: eteren ettr 
na i czysta ze świadectwami za 


tel. 13-57 Ogrodowa IO «l 18-37 dobrem wynagrodzeniem. a Piotrkowska 14 


róg Ewangoliekiej. 
2 z , Zgłaszać się Nowo-Cegielniania Nr. 6 y 
Zapisy na porody i operacje od 4 —6. 


tr. II p. w godz. od 4—5 po poł. 203—1 Telefon 29—45. 
Ambulatorjum dla przychodzących chorych. 


Godz przyjęcia: od 2-3 
Dr. Rejtler-liurjańska Choroby kobiece g. 11—12 Odstąpię od sarad 


6-8 w. Dla pań 5%: 
Dr. Szarlota Eigerowa g. 1-2 
elegancki pokój umeblowan 


5—6 
z osobnem wejściem, w śródmieściu 
Oferty „Od zaraz pod S. W.“ 39-1 


Dr Baum g. 


W. Łapuńowski 


a | CHoTObY , skórne i 
weneryczne. 

Przyjmuje prócz 

niedziel i świąt od 

1.50 do 2.30 popoł 
i od 5—8 w. 


Gdańska (Długa)42, 


Do freblowskiego 


kompletu 


wzorowego 


z początkowem nańczaniem pj 
mę dwoje dzieci. s sziakę ią Na 
m. 16. Kassel, od 10 do 1 


Dziś od g. 11 do 


Tźwpołudnie 


we wszystkich biurach, kanto- 
rach i bankach 


ustanie 
wszelka praca 


na znak protestu przeciwko pominie- 
cfu pracowników umysłowych w usta 
wie o ubezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia. 


WYPRZEDAZ LIKWIDACYJNA 


MASZYŃ DO PISANIA 
Continental, AEG, Orzeł i i. 


Agencja Sprzedaży Maszyn Biurowych 
Główna 38. Od 11/4 do 2!/e i od 6!/a. 


Dr. meod. 


qH. Różaner 


Choroby skórne, wone- 

NE moczopłoiowe 
eczenie sztucznym 
słońcem górskim. 


DZIELNA 9. 
Przyjmuje od 8 do 
9'i pół i 4—8, 


Tel,28-98. 62-24 


9825—10 


Roczny Wieczorowy Kurs Tkactwa 


przy 763-—3 


dzkole Przemysłowej 


ul. Pomorska 48. 


Szumacher 


Choraby skórqe 
i weneryczne 


Codz. Lac; od 


Kancelarja przyjmuje zapisy codziennie 5—7 pp. w niedz. 
prócz sobót i niedziel od g. 7 do 9 wiecz. poeeun Komisja Pracownicza p ji święta od 11—1. 
NP aa | 


W drukarni 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


LD 


„Głosu Polskiego“ Piotrkowska 86, 


„Czterech Jeźdźców 


Apokalipsy 
Ostatnie 2 dni! 


Od piątku dn. 24 b. m. 
BITWA POD CZUSZIMĄ 


podł. słynnej powieści Claude Farré. éa 


„MARKIZA JORISSARA" 


| FÉLEZER- 


masażysta 


Abramowicz 
Dzielna 5, 


tel. 27-97, 


Do sprzedania 
dobra 


para 


koni 


Zgłaszać się do 
portors Przejazd 
67 —2 


J i 


PIANINO! 


Koncertowe 


zaraz do sprzeda- 
nia, ul. Wólczań- 
ska M 167, Kron. 

10161—2 


Lalkę do reperacji 
zanieś do firmy 


„BOBO“ 


Nawrot 7, 


lewa oficyna, par- 

ter. Tam najtaniej 

i gi ie. 
105—] —5 


ADB: 


1-2 


place 


sprzedania 
w Chojnach, Wia- 
domość: ul, Przę- 
dzalniana 43, m. 


PIES 


rasowy„owczarek* 


młody, z powodu f j 


wyjazdu do sprze- 
dania tanio, ale za- 
raz. Obejrzeć mo 
żna przy ul. Kiliń- 
skiego 251, u rząd- 
cy domu codzien- 
nie od 4—5, 842] 


Fisharmonja 


Amerykańskiej 
firmy w dobrym 
stanie zaraz do 
sprzedania. Wól- 
czańska Nr. 218 
m, 3.  224—] 


OKdzyjnie 


jest do sprzedania 
100 par obuwia 


krótszych fa- 
sonów. Piotrkow- 


ska Mè 109.  56-4|„Głosu* sub 


O a 


| nografji, 


Hanka | wythow. 


bsolwentka„Cura 
de letters * udzie- 
la lekcji francus 
skiego i angielskie= 
go. Oferty sub 
„Absolwentka* do 
„Glosu* 238.1 -n 


puchatterji, kores- 
pondencji, steno 
grafji | rachunko- 
wości nauczam 
szybko. Warunki 
bardzo dogodne. 
Zgłoszeńia od 9 
do H i 1 do % 
Konstantynowska 
panen kores> 
pondencji, ste - 
pisania 
na maszynie, uc 


'Í szybko Lubiński, 


autor  podręczni- 
ków te dziedziny. 
Piotrkowska 79. 


nglish lady with 
E Oxford Üniver- 
sity certificate gi- 
ves lessons En- 
quire 12—1, Wóle 
czańska 140 u pp. 
Tymowski,  tele= 
phone 245. 75-3-n 


tudent udziela 
matematyki, ta- 
ciny, tizyki, chemii 
języków Kilińskie: 
go 98—5, subloka- 
tor (druga brama) 
godzina 7. 65 2n 


kupao | sprzedać 


eble. Dywa* 
MAI ny. Łóżka 
metalowe. Urz zg 
dzenia biurowe, 
rządzenia kuchen- 
ne, Po cenach zni- 
żonych poleca Ma 
gazyn Mebli, Piotr- 
«owska 116, 1 p. 
tront, tel. 2161. 
a wyplatę! 
A! i Ważne dia 
wszystkich! Kotik, 
jedwabny, plusz, 
e -de China taf- 
iranki, ładne 
poduszki, gabardi- 
na, bostony, sze- 
wioty. Rubaszkin, 
Kili skiego CES 
567—5-k 
upię i0KOMODII 
i leżącą o Sile o 
65 do 100 H. P 
normalnych, 2-cy- 
lindrową ewentual- 
nie l-o cylindrową 
z wyszczególnie- 
niem roku budowy 
i marki — Oferty 
składać do Adm. 
„Glosu Polskiego” 
pod „Elektrownia 
k 57—5-k 
anarki śpiewāją- 
Ñ ce do sprzeda- 
nia ul Pomorska 55 
dozorca wskaże, 


p edagy do sprze 
dania dwa łóżka 
z materacami, sza- 
fa duża, otomana 
pluszowa i Stół, 
Uubernatorska 54, 
m 55, można za- 
stać od 4. 7 wiecz. 


5. ies torte- 


pian bardzo ta- 
nio. Wiadomość: 
ul. Aleksandrow 
ska Ne 28, m. 72, 
Jeziorski. 
przedam gabine- 

tową maszynę 
marki Neumana, 
Wiadomość: Płoc- 
ka 1 m 1, od 6 do 
10 wiecz.  O05-1-k 

ower b. S.A, 
i sprze am. No- 
į wo-Zarzewska 39, 
R. Brauner 8-1k 


Posady i prate. 


Poszukiwane 


Rx inteligent- 
na, samotna o- 
soba, rutynowana 
gospodyni, poszu* 
kuje samodzielne- 
go zarządu domem. 
Oferty do „Głosu* 
sub „Samotna*. 


jdoina kuśnierka 
robi bardzo do* 
brze z różnych ka- 
wałków futra i ża= 
kiety z powodu 
braku lokali po- 
szukuje pracy w 
prywatnych do- 
mach. ferty do 
KL 


Dgtoszenia drobne | 


Po 6 groszy za wyraz, 


Dla poszukujących pracy 
5 grosze za wyraz. Naj 
mniejsze ogłoszenie 50 dr 


SIE] 


Zaotiarowane. 


DY rutyno 
wany podmaj. 
strzy = przyrzynac: 
do mechaniczne 
stolarni, — Otertj 
pod „Rex * skladai 
da „Głósu” 42:5 pi 
PE praso! 
wych, tachow: 
ców, solidnych 
chrześcijan, na da 
bre warunki, po 
szukuje solidni 
wydawnictwo. © 
ferty sub „Przy 
szłosć*, 212-2-p 
ZWaczki Moxa SI 
ù zgłosić zara; 
Ul. 28 p. Strz. Kar 
c Luizy: 4 
| 25. 224-1-pi 
EM do wszy 
$tkiego, znająci 
się na kuchni, po 
trzebna od zara? 
Kilińskiego 125-21 


5 piętro. bł 1=p; 
donieśiedia roa 


OGATE Panie 
córki wlasciciel 
rol, pragnąc) 
wyjść zamąż, znaj 
dą sposobność ki 
temu, zwracają: 

się z zaufanie 
podając dokładna 
dane pod niżę 
wskazanym adre 
sem. Przyjmuje się 
propozycje krewi 
nych.  Dyskrecji 
zapewniona. Mamy 
zgłoszonych kan 
dydatów: Adwoka 
tów, lekarzy, inży 
nierów, urzędni: 
ków,oticerów, kup 
ców irolników.Fir 
ma Felicja, Lwów 
Skrytka pocztowa 
61, Na odpowiedź 
informacyjną dolą: 
czyć 50 gr., z pro 
pozycjami Zł. 1.— 
411—0-« 
| eby panów na 
mieszkanie przyj- 
mę, Główna 56 
Ułatowska 4-5-4 


biady tanie, sma 
czne i zdrowe 
Gdańska 67 m. 10 


zopa murowana 
z placem ewent. 
lokal nadający się 
na jakikolwiek in- 
teres przy ul. Lu- 
belskiej do wyna 
jęcia. Wiadomość: 
w stolarni Napiór- 
kowsuiego 7, przy 
Górnym r nku 


aginęło świadec- 
l two szkolne 
N 545 z dnia Ś.II 
1920 fy paana 
Jerzemu Prądz AA 
skiemu przez I 
Polskieliimnazjum 
Filologiczne w £0- 


dzi 214-1-d 
10.000 kowanyci 


na lym numerze 
łona do odstą- 

nia ną bardzo 
przystępi ch wa- 
runkach. Bliższyci 
informacji udzie!a 
się; Pomorska ©, 
front, | piętro na 
prawo. 188—5-d 


Lokale, mieszkania 


pokoju umeblowa- 
mego w śródmie- 
ściu przy inteli- 
gentnej rodzinie 
poszukuje mloda 
panienka buchal- 
terka, cicha i spo» 
kojna, Oterty do 
„tosu Polskiego“ 
pod „Zaraz“ 

wa pokoje duże 
U na biuro przy 
ul. Piotrkowskiej 
do wynajęcia. Zgla 


szać, się do Og- 
mwa”, Sięnkiewi- 
cza 67 205-1=m 


okoju z kuchnią 
b poszukuję od za- 
raz, bez różnicy, 
w której MY, 


Lagabione dokum. 


Po: uć Hen- 
ryk zgubił ma 
trykułę gimnazjum 
Brauna, 22)-1 z 
"«horskl Wojciech 
zgubił książecz- 
kę wojskową rocz. 
1902, wyd, W Eo- 
dzi. 202— 1-7 


ZIE Im BUE TA DEEN KD A PZW EA DOZĄ 20. TOR TRO E - ~ 
Redaktor odpowiedzialny Władysław Magaiski, 


